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Kolejna konfiskata
Tym razem chodziło o ZAGA­

DNIENIA OŚWIATOWE. Ma to 
być widocznie taki „wstydliwy 
kątek" polskiej rzeczywistości. 
Dramat polega na tem, że ów „zj 
kątek" ciąży nad losem... miljo- 
nów obywateli.

Bądź co bądź zostaliśmy wczo-

raj ponownie skonfiskowani. Po­
wtórzymy raz jeszcze: „kontakt ze 
społeczeństwem" za pośredni­
ctwem... białych plam w polskiej 
prasie socjalistycznej nie jest for­
mą najlepszą... kontaktu.

O amnestię
dla więźniów politycznych

Z całego kraju, a przedewszyst- I sze, domagające się amnestii dla 
kiem z Małopolski, z różnych gmin więźniów politycznych, a przede- 
i wsi napływają masowo do p. Pre ■ wszystkiem dla znajdujących się na 
zydenta Rzeczypospolitej depe-1 emigracji b. więźniów brzeskich.

Akcja górników polskich

0 skrócenie czasu pracy—
o podwyżkę płac

„Tabu“
Słowo: „tabu" oznacza w ję­

zyku ludzi pierwotnych taki ja­
kiś przedmiot, którego nikomu 
nie wolno ruszać. Czasami by­
wa to  kawałek drewna, czasa­
mi — klejnot z korony którejś 
murzyńskiej królowej, czasami 
— srebrnołuski wąż, czasami— 
zwykły uparty kozioł, albo byk 

Apis, albo jakikolwiek inny
okaz zoologiczny.

W założeniu psychologicznem 
konfiskat prasowych leży coś 
Podobnego; powrotna fala okre 
su, kiedy — według teorji Dar­
wina w interpretacji Katolickiej 
Agencji Prasowej — nasi dale­
cy przodkowie łazili po drze­
wach, kołysali się, zawieszeni 
na ogonach, niby sympatyczne 
malpeczki kiplingowskie, i wy­
konywali różne inne ewolucje 
ówczesnej radosnej twórczości.

P. Beck jest „tabu". Dosko­
nale. Stan oświaty jest „tabu"' 
oardzo dobrze. Pan starosta 
’*»t „tabu". Jeszcze lepiej.
P; komisarz policji też. W spa­
niale... Ale, moi panowie,1 
*szak to  nie zmieni sytuacji...

nic niema bardziej istotne­
go..., niź... cmiana sytuacji.

Pewien misjonarz angielski w 
Afryce powiedział tak:

„tabu" jest dobre dopóty, do 
Póki murzyn nie zrozumie, że 
kawałek drewna to  jest popro- 

kawałek drewna, a nie ża-
?€_n „bóg". Otóż w Polsce to 
l#ż  zrozumiano. Konfiskaty 
Pomogą. „Tabu" przestało być 
:-labu". Nic z tego nie wyjdzie. 
ćYlko moralna kompromitacja.
,o „bożek", który wyłazi na 

Piedestał i pragnie, by mu bito 
Pokłony, — a  wszyscy s*ę śmie-1 
'?> — taki „bożek" nadaje się

kabaretu, nie do środowiska 
^w ażnych ludzi.

Więc lepiej — dajcie spokój...

AR.

Groźna sytuacja w Egipcie
Partja Wafd wypowiada wojnę...

Wysłannik Havasa donosi 
iru, że w czasie rozruchów stu­
denckich 6 policjantów, patrolują­
cych przed gmachem Ministerjum 
spraw wewnętrznych zrzucono na 
podwórzec wewnętrzny.

Najgroźniejszy charakter miały 
rozruchy w Tantah, gdzie 2 osoby 
zostały zabite, a wiele odniosło 
rany. Liczba zabitych wynosi już 
3-oh, a rannych — 150, w tej licz­
bie około 60 policjantów.

Wieczorem na zgromadzeniu 
stronnictwa Wafd, kiedy przy­
wódcy stronnictwa Nahas Pasza i 
Makram Ebeid weszli r.a trybunę, 
podniecony tłum, wynoszący około 
30 tysięcy osób, powitał ich okrzy 
kami „Niech źyje strajk", „Niech 
żyje rewolucja", „Niech źyje nie­
podległość". Uchwalono rezolucję, 
którą Nahas Pasza nazwał „wypo. 
wiedzeniem wojny przez stronni­
ctwo Waidystów". Rezolucja ta 
wzywa wszystkie klasy narodu, 
wszystkie organizacje i ugrupowa 

do odmówienia wszelkiej 
współpracy z Anglikami „dopóki 
ci naruszać będą konstytucję i nie 
zależność kraju". Rezolucja pod­
kreśla, iż glos większości narodu 
egipskiego nakłada na Rząd obo­

wiązek ustąpienia.
Rozruchy rozszerzają się 

ne miasta egipskie. W Beni Suet 
nad Nilem policja zmuszona była 
użyć broni palnej wobec atakują­
cego tłumu. Liczba ofiar nie jest 
dotychczas znana. (PAT.).

Wedug wiadomości z Londynu 
ogólnie oczekuje się ustąpienia 
Nessima Paszy spowodu antyan- 
gielskiej deklaracji waidystów. W 
egipskich kolach politycznych nic 
przypuszczają jednak, by zmiana 
gabinetu egipskiego mogła mieć 
wpływ na ukształtowanie się sy­
tuacji na morzu Śródziemnem.

(ATE.).
Tłum maniieslantów, w liczbie 

1,500 osób, który podążał z Gizeh 
do Kairu, został wstrzymany przez 
silny oddział policji. Wywiązało

zaciekłością zaatakowali poli­
cjantów. Oficer brytyjski, który 
dowodził oddziałem policji, dał 
kilka strzałów do napastników, 
czterech spośród nich zabijając. Je­
den z policjantów brytyjskich jest 
ranny. (PAT.).

Rząd wydał odezwę, wzywającą 
do spokoju, zwracając uwagę na 
trudną sytuacją kraju i na ciężkie

„Jednolity front” Arabów
w Syrii I Palestynie

Xm stronnictw arabskich 
Syrja 'i Libanu, które po odbyciu 
kongresu w Palestynie postanowi­
ły utworzyć jednolity front, wysfo 
sowało do francuskiego minister­
jum spraw zagranicznych pismo 
dziękczynne, w którem wysuwane

są następujące żądania: 1) p»zy- 
wrócenie autonomji narodowej, 2) 
połączenie wszystkich części Syrii, 
3) ogłoszenie ogólnej amnestji po­
litycznej i 4) utworzenie Rządu 
konstytucyjnego. (PAT.).

następstwa, które mogłyby zostać 
spowodowane przez rozruchy. 
Rząd oświadcza, że posiada wszel­
kie środki do opanowania sytua-

Wczoraj odbyło się w Kato­
wicach posiedzenie Komisji 
Międzyzwiązkowej, na którem 
postanowiono zwołać Kongres 
Rad Załogowych ciężkiego prze 
mysłu
va 21 listopada, godz. 4 popoł., 

do sali Świtały w Załężu.
We wtorek, 19 b. m„ odbę­

dzie się posiedzenie Komisp 
Międzyzwiązkowej, z udziałem 
delegatów radców załogowych, 
na którem przeprowadzona bę­
dzie dyskusja w sprawie po­

rządku dziennego Kongresu.
Porządek dzienny zawierać 

ma sprawy: skrócenia czasu 
pracy, urlopów i Spółki Brac­
kiej.

Pozatem Komisja Między­
związkowa uchwaliła wypowie­
dzieć umowę zarobkową w prze 
myślę górniczo-hutniczym z dn. 
30 listopada, oraz domagać się 
podwyższenia zarobków w 
związku ze wzrostem drożyzny 

mi na klasę robotniczą.

Sytuacja na fron cie
Bezskuteczna walka Włochów z partyzantami abisyńsklmi

granicą Somalji angielskiej znajduj na południe od Harraru zostały 
ją się wojska rezerwowe w sile skoncentrowane wojska Dedżama- 
60.000 ludzi. W odległości 70 km.1 cza Ambe w sile 40.000 ludzi.

Na froncie sankcyj

t. K. W.
Posiedzenie C.K.W. odbędzie 
w czwartek, 21 b. m., o g. 10 r. 

* 'ohalu przy uL Czerwonego Krzy
l* 20 w Warszawie.

We Francji

Sprawa zatargu M b i t a i  finansów
Deputowany Catalan, który od­

był z ramienia komisji finansowej 
konferencję z wyższymi urzędni­
kami ministenum finansów, o- 
świadczył dziennikarzom, iż w cza­

sie tych rozmów osiągnięto poro­
zumienie co do obliczenia wysoko- 
jyuzd m  aiuuMOSo|ssz zazzd jfeujłfeis 
ści pewnych sum, jakie można o- 
tyce wniosków komisji. Zdaniem 
dep. Catalan, w poprzednio wysu­
niętych obliczeniach ministerjum 
finansów istniały pewne niedo­
kładności i błędy. Tak np. mini­
ster finansów oświadczył, że pod­
wyższenie podatku dochodoweg: 
może przynieść tylko 100 milio­
nów, podczas, gdy komisja sądzi, 
że może to dać od 600 do 700 m - 
Ijonów. Na podstawie ustalonych 
cyfr można również sądzić, że u- 
tworzenie kasy emerytur jest mo­
żliwe, i, że może przynieść korzy­
ści. Sądzi on, że komisja będz-e 
mogła wypowiedzieć się w tych 
sprawach już dziś po południu.

(PAT.

Sytuacja na frontach w Atryce 
e uległa wielkim zmianom. O 

tem, jak niepewne są zdobycze 
włoskie, świadczy takt, że np. za­
jęty przez włoskie wojska kolo­
nialne okrąg Geralta jest nieustan 

niepokojony przez liczne od­
działy partyzanckie Abisyńczy- 
ków, prowadzące na tym terenie 
walkę podjazdową.

Próby oczyszczenia tego terenu 
partyzantów — jak twierdzą ko­

munikaty włoskie — nie dały re-

Ostatnio w pobliżu Enda Snar- 
kot i Sanigobasnugu doszło do pa­
tyczek pomiędzy tubyiczemi woj­
skami wloskiemi a partyzantami. 
W pobliżu Bot Mariam i Doi Ma­
riam na odcinku Amba Alagi od­
działy włoskie miały osiągnąć pew 

skucesy, jednak terenu nie o- 
czyściły, a więc są to sukcesy dość
wątpliwej wartości.

Warto zanotować pogłoskę, że
- jak twierdzą podobno jeńcy — 

Ras Sejum znajduje się na teryto 
rjum zajętem przez Włochów i u- 
krywa się w jednej z wiosek w o- 
kręgu Geralta. Gdyby tak było — 
znaczyłoby, że Ras Sejum kieruje 
bezpośrednio akcją partyzancką na 
terenie, zajętym przez Włochów.

froncie południowym — jak 
wynika z parokrotnych dementi 
abisyńskich — ani Sassabeneh, 
Daggabur nie zostały zajęte przez 
Włochów.

Nad Dżidżiga samoloty włoskie 
dokonały szeregu fotów wywia­
dowczych. Wobec ponowionych 
ruchów wojsk włoskich dowódz­
two abisyńskie postanowiło wy­
słać na iront południowy posiłki, 
jak również wielkie liości amuni­
cji, która nadeszła z portu Berbe­
ra. Rass Nassibu, który jest głó­
wnodowodzącym wojskami frontu 
południowego, rozporządza armją 
złożoną ze 150.000 ludzi. Główne 
jego siły stacjonowane w czwo­
rokącie Harrar, Dżidżiga, Birora- 
ba i Narroh. Pomiędzy Dżidżiga a

Senat Irlandzki uchwalił projekt 
■ustawy, upoważniającej Rząd do 
zastosowania sankcyj przeciwko 
Włochom.

Z Ankary donoszą:
W -czasie dyskusji w Izbie nad 

projektem zastosowania sankcyj 
wobec Wioch, minister spr. zagr. 
Aras podkreśli! pokojowość poli­
tyki Turcji i jej przywiązanie do 
traktatów, dodając, że Turcja zaj­
muje się, zatargiem wiosko -  abi­
syńskim jedynie o tyle, o ile to le­
ży w jej obowiązkach jako człon­
ka Ligi Narodów.

Nawiązując następnie do spra­
wy cieśnin, minister Aras oświad-

Turcjć
rządzenia obronne na wypadek 
stwierdzenia możliwości niebezpie-

czeństwa. (PAT).
ZARZĄDZENIA WŁOSKIE.

Zarządzenia, które wejdą w ży­
cie 18 b. m. w odpowiedzi na sank 
cje, dzielą towary importowane do 
Włoch na 2 kategorje: 1) surowce 
i środki żywności, których przy­
wóz uzależniony będzie od uprze­
dniego zezwolenia centrali dewiz, 
2) artykuły luksusowe lub mające 
być zastąpione przez równoważne 
artykuły włoskie, a  które będą do­
puszczone tylko w stosunku pro­
centowym wobec przywozu z r. 
ub. Do tej drugiej kategorji należą 
dzienniki i czasopisma, które nie 
będą dopuszczane w przyszłości, z 
wyjątkiem późniejszych układów, 
na terytorjum Włoch. Traktaty han 
dlowe nie zostaną wypowiedziane, 
lecz upadają same przez się. (PAT)

iussolini >ilizujf flfryh
Katorżnicza praca w Erytrei

Korespondent Reutera donosi z 
Suezu, że przybył przez Erytreę, 
Sudan i Egipt Syryjczyk, Mahmud- 
el-Gamol, który pracował przy 
budowie dróg. El-Gameł został w 
sierpniu wynajęty przez przedsię­
biorców włoskich w Bejrucie wraz 
z 40 Syryjczykami do robót w Ery­
trei. Mieli oni otrzymać 12 I. st., 
wyżywienie i mieszkanie. Po przy 
byciu do Massaua okazało się, że 
Syryjczycy muszą spać na ziemi,

nie dawano im dostatecznego wy­
żywienia, pracować zaś musieli 
po 12 godzin na dobę wbrew umo­
wie, która przewidywała 4 godzi­
ny pracy. Po pierwszym dniu Sy­
ryjczycy porzucili pracę, wówczas 
otoczono ich wojskiem i pod groź 
bą batów zmuszono do pracy. El- 
Gamel zdołał uciec i korzystając 
z opieki tubylców dotarł do Suda­
nu piechotą. (PAT.).

Beznadziejność rozmów
angieisko-włoskich

Teror
w „Trietiej” Rzeszy

W Hamm zapadl wczoraj wyrok 
w procesie o zdradę stanu. Głów­
ny oskarżony został skazany na do 
żywotnie więzienie, 4 osoby skaza­
no na więzienie od 2 do 8 lat.

(PAT.).

Angielskie ministerjum spraw 
zagr. otrzymało dokładny raport 
ambasadora Drummonda o rozmo­
wie, odbytej z Mussolinim we wto­
rek. Wydaje się ,że rozmowa ta 
nie przyczyniła się do odprężenia 
we wzajemnych stosunkach obu 
państw. Mussolini miał zażądać, 
aby W. Brytanja wycofała część 
okrętów wojennych i zredukowa­
ła stan swoich sił morskich na mo­
rzu Śródziemnem do tej wysoko­
ści, jaka istniała w początku sier­
pnia r. b„ kiedy flota brytyjska na 
morzu Śródziemnem była mniej

liczna aniżeli normalnie przed za­
targiem włosko - abisyńskim. Tyl­
ko za tę cenę Mussolini gotów jest 
wycofać z Libji jeszcze jedną dy­
wizję wojsk. Żądanie Mussolinie- 
go miało być przez Drummonda 
odrazu odrzucone. Mussolini m‘al 

ąć propozycję stałej
określonej proporcji sił floty bry- 

morzu Śródziemnem w 
stosunku do tonażu floty włoskiei.
Ze strony brytyjskiej takie roz­
szerzenie ram rozmów nie jest ak­
ceptowane. (PAT.).



Str. 2

Górnicy Anglji przed walką

H n H  i zadania gorniki go lstt
Jak hitlerowcy robili wybory w Gdańsku

Górnicy angielscy zażądali pod­
wyżki dotychczasowych plac o 2 
szylingi (2,60 zl.) dziennie i zawar­
cia jednej umowy zbiorowej nor­
mującej warunki pracy i płacy w 
całym państwie jednolicie. Kapita­
liści węglowi odrzucili te żądania. 
Wydz. Wykonawczy Związku Gór 
ników przedłożył wobec tego ogó­
łowi zorganizowanych górników, 
wniosek o rozpoczęcie generalne-i 
go strajku w całym górnictwie wę 
glowym Anglji. Odpowiedź da od­
byty już plebiscyt, którego wyniki 
będą lada dzień ogłoszone.

Jeżeli większość górników wy­
powie się za strajkiem, — to w 
najbliższym czasie będziemy świad 
kami olbrzymiego zmagania się' 
dwuch największych potęg na te­
renie najpotężniejszego przemysłu 
Anglji; 800 tysięcy zorganizowa­
nych jednolicie w klasowym zwią­
zku górników zmierzy swoje siły 
z najpotęźniejszemi w Europie ka­
pitalistami węglowymi.

Rząd angielski, doceniając na­
stępstwa tak potężnej walki, robi 
wszelkie wysiłki, by doprowadzić 
konflikt do pokojowego załatwie­
nia. Zaproponował egzekutywie 
górników, by odwołała wyznaczo­
ny na 12 i 13 listopada plebiscyt, 
kapitalistom zaś, by przeprowa­
dzili reorganizację dotychczaso­
wych metod sprzedaży węgla i za­
oszczędzone sumy na pośrednict­
wie w sprzedaży przeznaczyli na 
podwyżkę płac górników. Kapita­
liści wyrazili zgodę na propozy- 
:je Rządu. Zapewnili, że zreorga­
nizują handel, obniżą zbyt wyso­
kie koszty pośrednictwa I usuną 
raciekłą konkurencję między po- 
szczególnemi okręgami węglowe- 
mi, która obniża ceny węgla, — 1 
sumy zaoszczędzone w ten sposób, 
przeznaczą na podwyżkę płac. 
Zawarcie jednolitej umowy odrzu­
cili jednak. Egzekutywa Związku 
górników nie zgodziła się na od­
roczenie plebiscytu, oświadczając, 
te plebiscyt mógłby być odwołany 
tylko wówczas, gdyby kapitaliści 
raakceptowali natychmiast żąda­
ją podwyżkę płac I zawarcie jed­
nolitej umowy. Jak wiadomo, swe­
go czasu obowiązywała w Anglji 
jednolita umowa, regulująca wa­
runki pracy i płacy w górnictwie 
angielskiem na terenie całego pań 
stwa. Po 7-nfiomiesięcznym prze­
granym a tak bohaterskim strajku 
przed kilku laty, kapitaliści wę­
glowi rozbili jednolitą umowę na 
szereg umów dla poszczególnych 
okręgów węglowych. Górnicy 
chcą zatem przywrócić stan, jaki 
istniał poprzednio. Okazuje się, że 
chwilowy ówczesny triumf kapita­
listów węglowych nie był ostatecz 
nym triumfem, lecz tylko zarod­
kiem nowego potężnego konfliktu. 
Górnicy zacisnęli pięście i przy­
stąpili z całą pasją i uporem do 
wzmocnienia szeregów organiza­
cyjnych. jak namiętnie bronią gór­
nicy angielscy jedności organiza­
cyjnej, dowodzi tego niedawny 
konflikt o przyjęcie do pracy przez

jedną z kopalń 70 niezorganizo- 
wanych robotników. Zorganizo­
wani robotnicy urządzili strajk gło 
dowy, żądając usunięcia niezorga- 
nizowanych, a gdy to nie pomo­
gło, proklamowali w całym okrę­
gu strajk. Tą drogą zmusili dy­
rekcję owej kopalni do usunięcia 
niezorganizowanych. Ta bezwzglę 
dnie przestrzegana zasada jedno-' 
ścł organizacyjnej doprowadziła w 
górnictwie angielskiem do tego, 
że niema tam kilku organizacyj, 
Jeżeli w plebiscycie większość gór 
ników opowiedziała się za straj­
kiem i jeżeli Rząd I kapitaliści an­
gielscy nie zmienią pod groźbą 
wybuchu strajku dotychczasowego 
stanowiska i nie uwzględnią żą­
dań górników, to strajk napewno 
wybuchnie. Z doświadczenia wie­
my, że będzie to strajk nietylko o 
olbrzymich rozmiarach co do ilo­
ści strajkujących, ale że może 
trwać — wobec solidarności i upo­
ru górników — dość długo. Na 
posiedzeniu egzekutywy Między­
narodówki Górniczej przedstawił 
sytuację w górnictwie angielskiem 
generalny sekretarz tow. Edwards 
i oświadczył, że jeżeli kapitaliści 
węglowi nie ustąpią a górnicy o- 
powledzą się za strajkiem, będzie 
to pojedynek dwuch potęg na 
śmierć i życie. Egzekutywa Mię­
dzynarodówki stanęła na stanowi­
sku, że byłoby niesłychanym błę­
dem, gdyby w okresie walki straj­
kowej w Anglji górnicy innych' 
krajów dopuścili do tego, by do­
starczaniem węgla na rynki angiel 
skie przyczynić się do przegranej 
angielskich towarzyszy. Zwycię­
stwo angielskich górników i uzy­
skanie podwyżki płac, to przecież 
możliwość podwyższenia płac we 
wszystkich innych krajach. Prze­
grana zaś a zatem podyktowanie 
przez kapitalistów angielskich po­
gorszonych warunków pracy i pła 
cy, musiałoby się tak samo odbić 
ujemnie na warunkach pracy i pła­
cy, górników w innych karjaeh. 
Dlatego też polscy górnicy nie mo­
gą w chwili walki strajkowej gór­
ników angielskich popełnić tego 
tragicznego błędu, jaki popełnili 
podczas strajku sprzed kilku lat. 
Przypominam, że wówczas polscy 
kapitaliści węglowi, wykorzystu­
jąc wytworzoną angielskim straj­
kiem dobrą konjunkturę dla sprze­
daży węgla zarobili setki miljo- 
nów, górnicy zaś polscy po prze­
granym strajku w Anglji i po ob­
niżce plac angielskich górników, 
musieli się zgodzić i na obniżkę 
plac w Polsce. Dziś nie może się 
powtórzyć podobny błąd i gdyby 
angielscy górnicy przystąpili do 
strajku, muszą górnicy polscy wy­
korzystać tę sytuację dla włas­
nych żądań. Muszą przystąpić 
również do walki strajkowej o 
skrócenie czasu pracy do 6 godzin 
dziennie, o odpowiednie uregulo- 

nle urlopów i o takie załatwie- 
sprawy kas brackich, by moż- 
bylo podwyższyć dotychczaso- 
głodowe renty emerytom i ob-

niźyć dotychczasowe zbyt wyso­
kie wkładki do kas brackich dla 
ulonków czynnych. Sprawa pod­
wyżki płac w polskim górnictwie 
staje się również koniecznością 
ze względu na bardzo poważny 
wzrost cen artykułów, zwłaszcza 
żywnościowych.

JAN STAŃCZYK

Sąd Najwyższy unieważnił je częściowo
Gdański Sąd Najwyższy wydal hitlerowców urządzeń senackich okręgach miejskich t

wyrok w sprawie skarg opozycji, 
żądającej unieważnienia rezultatów 
ostatnich wyborów do Volkstagu.

Sąd uznał m. In. za niesłuszne 
rozwiązanie zebrań wyborczych 
socjalistów przez policję, kwestio­
nowanie szeregu plakatów socja­
listów 1 centrowców w okresie wy 
borczym, oddanie do dyspozycii

dla celów agitacji wyborczej, 
trudnienie robotników senackich i 
miejskich przy dekoracj ulic i gma 
chów senackich emblematami, o- 

chorągwiami na rzecz stron- 
»a narodowo - „socjalistycz­

nego", potępił urządzanie wybor­
czych zebrań narodowo - „socjali­
stycznych" w okresie wyborczym 
w budynkach senackich oraz prze­

Monarchia w Grecji

Powrót króla pod banderą
W ie lk ie j B rytan ii

Król grecki wczoraj o godz. 11 
wyjechał do Alen z Londynu, po 
dwunastoletniem wygnaniu. Na 
dworcu odjeżdżającego króla że­
gnał książę WaĘi, książę i kaięź- 
ua Yorku oraz książę Kentu z mał 
żonką.

Król wyraził przed wyjazdem po 
dziękowanie narodowi angielskie, 
mu za gościnę, udzieloną mu pod­
czas wygnania, zapewniając, że za 
chowa o Wielkiej Brytanji jak naj­
lepsze wspomnienia. Król wyra­
zi! nadzieję, że historyczne więzy 
łączące Wielką Brytanję z Grecją, 
będą równic silne w przyszłości, 
jak dotychczas.

PRZYSIĘGĄ — ZBYTECZNA.
W związku z wysunięciem przez 

pewne kola polityczne żądania, 
aby król Jerzy po przyjeździe do 
kraju złożył przysięgę, premjer 
gen. Kondylis, zapytany w tej spra 
wie, oświadczył, że ponieważ król 
Jerzy nigdy nie zrzekł się tronu, 
niema przeto potrzeby ponowne­
go składania przysięgi.

NIEWIELKIE KOSZTA.
Gen. Kondylis zaprzecza jakoby 

miał posiać królowi 50.000 funtów 
szterKngów ta koszty związane 
powrotem króla do Grecji. G«

Kondylis oświadcza, iż wysiał łyd­
ko 500 funtów.

KONDYLIS CHCE POZOSTAĆ. 
Prasa donosi, że krążące pogło­

ski o rekonstrukcji Rządu i wstą­
pieniu do niego szefów partyj, nie 
znajdują żadnego oddźwięku w ko­
lach rządowych. Również zoeta- 
ła zdementowana pogłoska o 
wiązaniu Zgromadzenia Narxx 
go. Rząd pozostaje przy poi 
tera postanowieniu złożenia swej 
dymisji na ręce króla po jego przy 
byciu i następnie powołania „sil­
nego Rządu".

„WIERNI PODDANI". 
Generalna Dyrekcja Bezpi 

czeństwa w Atenach zawiadomiła 
osoby zamieszkałe przy ulicach, 
któremi będzie przejeżdżał król 
Jerzy w dniu swego przybycia do 
Aten, że winni złożyć deklaracje 
odnoszące się do osób u nich za­
mieszkałych. Ponadto zostało wy­
dane rozporządzenie, że nikomu 
nie wolno udzielić gościny bez u- 
przednśego zezwolenia policyjne­
go. Równocześnie jaknajsurowiej 
zakazano rzucania z okien, lub 
balkonów kwiatów podczas prze­
jazdu orszaku królewskiego.

(PAT.).

i  przywódcy s
i-„socjalistycznego“, F3r- 

stera, na zebraniu wyborczctn u- 
rzędników i pracowników senatu. 
FSrster oświadczył tam, że „każdy 
urzędnik 1 pracownik, który nie 
odda swego głosu na listę narodo­
wo - „socjalistyczną", będzie nie- 
iwlocznie wydalony ze służby se­
nackiej lub miejskiej".

Wkońcu Sąd uznał za niesłuszne 
zbyt słabe występowanie policji w 
kilku wypadkach, gdy hitlerowcy 
napadli na członków stronnictw 
opozycyjnych w okresie wybor­
czym. Mimo to Sąd nie uznał za 
właściwe unieważnić całość rezul­
tatów wyborczych. Unieważnił ty.- 
ko głosy na hitlerowców w 18 o- 

ijskich, gdzie stwier­
dzono szereg nadużyć.

Dalej Sąd zmniejszył ogólną licz 
bę głosów narodowo - „socfnl1- 
stycznych" we wszystkich okrę­
gach wiejskich o 10 procent, a w

tak, że ostateczny rezultat wybo­
rów z dn. 7 kwietnia ustalony zo­
stał obecnie przez Sąd Najwyższy 
w Gdańsku, jak następuje: lista 
Nr. 1 — nar. „socjaliści” — 128,61* 
głosów, Nr. 2 — socjaliści—37.804 
glosy, Nr. 3 — komuniści — 7,935 
głosów, Nr. 4 — centrowcy — 
31,576 głosów, Nr. 5 — niemiecko- 
narodowi — 9,822 gosy, Nr. 6 — 
b. kombatanci — 375 głosów, Nr- 
7 — Polacy — 8,311 głosów.

Poprzednie rezultaty, ustalone 
przez senat, przedstawiały się, jak 
następuje: lista Nr. 1 — 139,423 
głosy (43 mandaty), Nr. 2 — 37,729 
(12), Nr. 3 — 7,916 (2), Nr. 4 — 
31,122 (10), Nr. 4 — 9,804 (3), Nr. 6 
— 473 (0), Nr. 7 — 8,294 glosy (1 
mandaty).

Nowego podziału mandatów do­
kona oficjalny kierownik wybor­
czy.

Według nieoiicjalnych obliczeń 
narodowi „socjaliści" stracili obec 
nie 2 mandaty, które, wobec zblo­
kowania się list opozycyjnych, 
przypadną po jednym dla centrow­
ców i socjalistów.

Nowych wyborów nie będzlt 
spowodu upływu terminu, który 
wyznaczony jest na 3 miesiące od 
odbycia sie wyborów, L zn. 7 Bp- 
ca r. b. (PAT.,.

Gdańsko-hitlerowski bohater
Wszyscy pamiętamy te chwile, 

kiedy wśiad za Rzeszą Niemiecką 
hitleryzm brudną falą rozlał się 
po „wołnem" mieście Gdańsku 
Ze wszystkich trybun oraz przez

Grena—Petftowe Króleslwn

Czy znowu M  iaponska?

Grecja po 11 latach republiki 
znowu została królestwem. Ale 
właśnie Grecja jest dla królów kra 
jem pecftbwym i od roku 1831, 
kiedy Grecja zrzuciła jarzmo tu­
reckie, żaden z królów greckich 
nie rozstał się z tronem w sposób 
naturalny.

Pierwszy król, sprowadzony z 
Bawarji, rządzi! wprawdzie 30 lat, 
ale wkońcu przepędzono go. Wi­
docznie narodowi greckiemu 30 
lat wydały się już stuleciem.

Następny król, Jerzy I z domu 
książę duński, panowat aż 50 lat. 
Ale tak długie panowanie przypła­
cił życiem. Kiedy bowiem w roku 
1913, po wojnach bałkańskich, 
udał się do świeżo zdobytych Sa­
lonik, padł ofiarą zamachu.

W czasie wielkiej wojny, w r. 
1917, król Konstanty musiał opu­
ścić krai spowodu swych sympa- 
tyj do Niemiec. Grecja pod wodzą 
Venlzelosa przystąpiła do wojny 
po stronie Ententy.

Następca Konstantego, król A- 
leksander umarł wskutek ukąsze-

Wtedy wrócił ponownie Kon­
stanty i w r. 1922 wszczął wojnę 
z Turcją. Wojna zakończyła się 
straszliwą klęską Grecji i Konstan 
ty musiał poraź drugi uciekać. W 
kilka tygodni po ucieczce zamor­
dowano go.

Wreszcie ostatni z królów, Je­
rzy II, przetrzymał na tronie tylko 
kilka miesięcy 1923 r. Z niebywałą 
jednomyślnością naród grecki u 
powiedział się w plebiscycie za 
lubliką demokratyczną i król n 
siał opuścić kraj.

Obecnie tenże Jerzy II wraca 
Grecji również po plebiscycie o — 
wręcz odwrotnym wyniku.

Alę dzieje Grecji zd ostatnie 100 
lat świadczą, że Grecy nie czuli 
najmniejszego przywiązania do 
króla, że królestwo na bardzo kru 
chych trzyma się tam fundamen­
tach. Wynik plebiscytu nie może 
być uważany za wyraz woli ludno 
ści greckiej, lecz jest sztucznie 
spreparowanym manewrem reak­
cyjnej kliki oficerów.

gały na „czerwoną korupcję", na 
„przekupstwo czerwonów bon­
zów" i t. d. Wreszcie hitlerowcy 
opanowali związki zawodowe.

Jednym z najkrzykliwszych py- 
śkaczy byt i.iejalri Edmund Klę­
kać z. mający niejedną zapisaną 
kartę w aktach kryminalnej połi- 
oji. ale policja gdańska nie zabie­
rała głosu w tej sprawie, bo prze­
cież ona jedna z  pierwszych opo­
wiedziała się za ideologią hitłe-

Klekacz został kierownikiem 
związku metalowców. I  otc 
pogromca rzekomego czerwc 
przekupstwa (żadnemu socjaliście 
w Gdańsku nie wytoczono spra­
wy o nadużycia w zw. zaw.) za­
czął po swojemu rządzić w tym 
Związku. Wdowom i sierotom po 
członkach Związku wypłacał 
mniejsze kwoty, żądając pokwi­
towań na kwoty większe, łóż rze­
czywiście wypłacał. Pieniądze zdo 
bytę w ten sposób Klekacz prze- 
paszczał z kompanami w noc­
nych lokajach Gdańska i Sopot. 
Wkrótce po tem nabył on restau­
rację w Langfuhrze.

Gdy zaczęto już zbyt głośno 
mówić o nadużyciach Klekacza,

Depesze doniosły o zamordowa 
liu marynarza japońskiego w 
Szanghaju, o ultimatum wystoso­
waniem z tego powodu do burmi­
strza chińskiego i represjach już 
zastosowanych przez wojsko

Warto przypomnieć, że pretek 
stu do zagrabienia Mandżurji ró­
wnież było zabójstwo wprawdzie 
nie marynarza, lecz oficera japoń 
skiego. Dotąd nie wyjaśniono, czy 
to była prowokacja, czy y 
dek. Wszystko przemawia 
tem, że to była świadoma prowo­
kacja ze strony Japonji.

Obecnie, jak wiadomo, Japo- 
nja prowadzi dalszą, zakrojoną 

na wielką miarę, akcję zaborczą 
w Chinach. Korzystając z tego, że 
Europa jest zaprzątnięta -

OGŁOSZENIA LEKARSKIE
Lekarz-dentysta

Tadeusz Rozenwein

afrykańską i sankcjami, Japonja 
w szybkiem tempie zagarnia zie­
mie chińskie. Ze strony chińskiej, 
ze strony Chin urzędowych, nie 
spotyka ona oporu. Rząd nankiń- 
ski jest słaby, targany walkami 
wewnętrznemi, pozbawiony opar­
cia w masach. Japonja obawia się 
jednak postępów czerwonej armji 
chińskiej i dąży niewątpliwie do 
rozgromienia tej armji. Nankin 
wzięły między dwa ognie, mię­
dzy niebezpieczeństwo bolszewic 
kie a najazd japoński, jest spara- 
liżowsny w ruchach; toteż Japo­
nia coraz bardziej „wyręcza" rząd 
chiński i staje się właściwym kie­
rownikiem polityki chińskiej. Dość 
powiedzieć, że Japonja nie uzna- 
je ostatniego zarządzenia Chin w 
sprawie wycofania srebra i n 
zabrania Chinom zaciągać pożycz 
kę w Anglji i wogóle zagra ' 

Wygląda więc na to, że Japo­
nja chcąc ..przyśpieszyć bieg 
padków", do czego zabójstwo ma­
rynarza byłoby wstępem, u 
la się znowu do wypróbowanego 
środka prowokacji.

Ku rozczłonkowaniu Chin
Wojska należące do 32-ej armji, 

które znajdowały się w okręgu Pe 
kinu i Tung-Czao wymaszerowaly 
wczoraj do południowej części Ho- 
pei. Nowa kwatera główna tej ar­
mji znajduje się w Szun-te-Fu.

(PAT.).

Z Tokjo donoszą; Szef wydziału 
wschodnio . azjatyckiego w japoń- 
śkiem miusterjum spraw zagrani­
cznych Moriszima udzielił przed­
stawicielowi dziennika „Asahi" 
wywiadu, w którym oświadczył, 
że warunkiem stabilizacji stosun­
ków w Chinach Północnych jest 
wprowadzenie tam odmiennego 
niż w Nankinie ustroju. Chiny Pól 
nocne — wskazał dyplomata — 
nie mogą być podporządkowane 
marszałkowi Czang-Kaj-Czekowi 
i powinny utrzymywać jedynie lu­
źną łączność z Rządem nankiń- 
skim. Znalezienie osobistości, któ- 

mogiaby stanąć na czele nowe­

go Rządu w Chinach Północnych 
jest trudne. Najwięcej szatJs po­
siada w chwili obecnej kandyda­
tura gen. Sun-Cze-Juana. (ATE).

9 rozwiązanie lig 
faszystowskich

Na posiedzeniu Rady Generalnej 
dep. Aisne, we Francji, doszło do 
ostrych incydentów naskutek wnao 
sku dwuch deputowanych lewioj- 
wych, zmierzających do rozwiąza­
nia lig faszystowskich. Prefekt 
departamentu, A. Chiappe, sprze­
ciwił się dyskusji nad fym wnio­
skiem, Deputowany socjalistycz­
ny, tow. Monnet, wystąpił w ostrej 
formie przeciw prefektowi. (PAT.I.

Okradziono kościoły
W ciągu ostatnich 24 godzin w 

prowincji Ternel, w Hiszpanji, o- 
grabione zostały wszystkie koś­
cioły. (PAT.).

Zgon
siostry Nietzschego

W Weimarze zmarła 90-Ietnia 
staruszka Elżbieta Forster Nietz­
sche, siostra filozofa niemieckie­
go-

Zasługą jej jest, że umożliwiła 
światu poznanie dorobku twór­
czego Fryderyka Nietzschego. Ona 
to przez wiele lat choroby brata 
pielęgnowała go, ona zbierała li­
sty jog® > rękopisy, chroniąc je 
przed żoną Nietzschego, która 
chciala je spalić.

Po śmierci brata p. Elżbiet . 
święciła się całkowicie propagan­
dzie jego dzieł. Dzięki niej wy­
szły zbiorowe wydania jego utwo 
rów i korespondencyj. Ona to za­
łożyła w Weimarze archiwum 
Nietzschego i czuwała nad nim 
do końca swego życia.

Trzeba tylko bardzo ostrożnie 
traktować interpretacje i komen­
tarze siostry do pism mistrza. Pa­
ni Elżbieta więcej kochała brata, 
niż rozumiała go. I jeżeli dzisiaj 
htierowcy robią z Nietzschego 
swego ojca duchowego, to patrzą 
na niego raczej oczyma jego sio­
stry, ai.żcli istotnych znawców 
filozofji Nietzschego.

.policja wezwała go do przesłucha­
nia. Klekacz za wszystko czynił 
odpowiedzialnymi swoich współ­
pracowników, zwalając na nich 
winę za nadużycia i wreszcie pe­
wnego dnia zniknął z horyzontu 
gdańskiego.

Obecnie znalazł się w Berlinia, 
gdzie policja niemiecka go aresz­
towała. Zostanie on przewieziony 
do Gdańska.

Oto sylwetka jednego z wieio 
„moralnych odrodzicieli” Niemiec.

Nowy rekord lotniczy
Lotniczka Joan Batten ustaliła, 

nowy rekord samotnego lotu przez 
połudn. Atlantyk, przebywając tę 
przestrzeń w 13 godz. 15 min. Po­
przedni rekord ustalony przez Hi­
szpana Combo wynosi! 16 i pól 
godzin. James Mollison zużył po­
przednio na przelot nad Atlanty­
kiem 17 i pól godzin. (PAT.,.

Wielłce manewry
Zgórą 100 okrętów wojennych * 

400 samolotów bierze udział *  
wielkich manewrach morskich 
Stanów Zjednoczonych, odbywają­
cych się w nieznanem bliżej miej­
scu. (PAT.).

Wyczyn
faszystowskiego lekarza

B. francuski minister spraw we­
wnętrznych w gabinecie Dahadio'* 
dep. Frot, spoliczkowany został 
kilkakrotnie przez pewnego leka­
rza. członka organizacji prawico­
wej. Frot udawał się właśnie n» 
zebranie publiczne, na którem nu»* 
przemawiać. Zgromadzeni potur­
bowali napastnika i oddali go * 
ręce policji.

„Le Jour", opisując zajście- 
twierdzi, że Frot na okrzyki: „Za­
bójca"! miał odpowiedzieć, że że­
luje, że podczas rozruchów to*°" 
wych działał nie dosyć energicz­
nie. (ATE.).

Zimowe ferje 
w szkolnictwie

Kuralońa szkolne przygotowuj 
zarządzenie w sprawie tegoroc*_ 
nyoh ierji zimowych w szk0*”̂  
ctwie średniem i powszechny 
Wobec zmiany w podziaJe r°*^ 
szkolnego najbliższe ferje 
Narodzenia zostaną skrócone 
porównaniu z rokiem szkolny 
1934/35. W roku bież. 
zimowa w zajęciach szkotorL I

tylko od dnia 23



Str. 3

W a lk a  z „ re n tą  K a r te lo w ą "
w alką o  Socjalizm

Dzisiejszy artykuł tow. L. Win- 
teroka stanowi część drugą i zara. 
tera zakończenie artykułu, który 
zamieściliśmy wczoraj. Red.
CENY KARTELOWE NADAL 

ROSNĄ!
Ktoby mysia!, że wzrost cen 

kartelowych już ustal, tenby się 
Pomylił. Oto „Gazeta Polska" (10 
b. m.) wskazuje, że naskutek ob­
niżenia rabatów, kartele podbiły 
ceny rur (do instalacyj wodnych) 
o 30%, wanien żelaznych emaljo- 
Wanych — o przeszło 30%, naczyń 
kuchennych o 25—35%.

„Sanacyjny" organ pisze:
„Gdy w rodzinach robotniczych

znajduje się jako cały inwentarz 
kuchenny jeden nadszczerbiony 
garnek... gdy rolnicy nie kupują 
po kilka lat z rzędu lemiesza do 
Pługa, lecz „przyrządzają" go so- 
bie z twardego drzewa, obitego od­
padkami blachy, organizacje kar­
telowe realizują z cynicznym spo­
kojem swój program wympowy- 
wania ostatniego grosza z dochortu 
najbiedniejszych warstw narodu". 

ODWROTNA STRONA MEDALU.
Ale sprawa kartelowa ma i od­

wrotną stronę medalu. Przecież 
Jest ustawa kartelowa i sąd kar­
telowy. Kartele są rejestrowane, 
•■masakrowanie ' przez nie rynku 
Wewnętrznego dzieje się przy świe 
fle dziennem, a rządy dotychcza­
sowe tylko wyjątkowo, (cement), 
Wkroczyły w te sprawy'.

Mało tego — istnieją kartele 
Przymusowe, na mocy ustawy: 
Polski Eksport Naftowy (PEN| 
Jak również Zrzeszenie Produ­
centów Spirytusu. Pod wpły­
wem Państwa działają: Kar­
ki Cukrowniczy, Polska Kon­
wencja Węglowa, Zrzeszenie Pro­
ducentów Przędzy Bawełnianej, 
^wiązek Eksporterów Bekonów 
I szereg innych eksportowych. 
Ba, nawet dziś sprawa zniżek cen 
kartelowych jest „przedmiotem 
•tudjów". „Lewjatan" cieszy się z 
••rzeczowego" podejścia do tej 
sprawy, a jego organ, „Przegląd 
Gospodarczy", powiada, że ceny, 
I owszem, można będzie obniżyć, 
*Ie i koszty, a więc: likwidować 
dalej ubezpieczenia społeczne, 
dać kartelom tani kredyt i wydat- 
"I* zredukować płace.

I, jeśli pewne pisma broniące 
karteli (por. „Kurjer Polski" z dnia 
*3 b. m.) ze znaczną dozą logiki 
łarzuca organom „sanacji", że 
Pisma „sanacyjne", atakując kar­
tele pomijają sprawę, iż władze 
Posiadały dostateczne środki, by 
^związać czy uniemożliwić egzy­
stencję szkodliwych karteli — 
!° również nie da się zaprzeczyć 
'sinienie związku między kartele- Czytelnik dziennika, który nigdy 

zbliska nie przyjrzał się pracy redak 
eyjnej, pojęcia o tem nie ma, co naj­
więcej absorbuje redakcję i  co naj­
więcej czasu współpracownikowi za-

Ani polityka wewnętrzna, ani za-

sąd, ani teatr, ani sport, ani nawet 
kino nte zabiera redakcji tyle czasu,

Plagą każdego dziennika są przede 
wszystkiem grafomani, zalewający 
redakcje swojemi utworami, pisane- 
mi prozą lub wierszem. Dalej idą gc- 
njaini wynalazcy, zapoznane talenty 
i odkrywcy niezawodnych irodków 
na zwalczenie kryzysu. Osobną kałc- 
gorję stanowią ludzie pokrzywdzeni 
przez los, a więo wyeksmitowani lo­
katorzy, bezrobotni, ohoriy i  t. p., 
którym redakcja może tylko szcze­
rze współczuć.

Od paru dni mamy nową kolego, 
rję interesantów, którą zawdzięcza­
my Polskiej Akademji Literatury.

Przychodzi taki interesant z wali­
zą w ręku. Zaraz znał, że przyjechał 
z dalekiej prowincji. Nazwiska wyja­
wić trio ehee. Powiada, że nazwisko 
jego i tak nic nam nie poicie. Prosi 
o dyskrecję i  w końcu przyznaje się, 
że otrzymał wawrzyn akademicki. 
Nie wie, powiada, za co. Zapytuje, 
może redakcja wie, jako że w stolicy 
prędzej ludzie wiedzą. Przysięga się, 
że nigdy sądownie nie lyl karany. 
Nigdy nikomu w drogę nic wchodził. 
Osobistych wrogów nie ma i dlatego 
nie wie, kto mógł mu nogę podsta­
wił. Nikogo nie podejrzewa.

Wkońcu zapytuje:
1) czy może byó z zawieszeniem, 

np. na dwa lata;
t )  czy można od decyzji Akademji 

apelował i  do kogo; a wreszcie,

P o m in ię c i
Dzięki dekretowi o specjalnym 

P°datku od uposażeń, wypłaca- 
z funduszów publicznych, o. 

czytający poznał kilka intere- 
>',i*cych każdego cyfr.

Mianowicie pólurzędowa agen- 
J* .Iskra" doniosła, iż w samej 

administracji cywilnej jest 
J ”’*0 30.000 osób, których pensje 
** przekraczają 100 zł. miesięcz-
’• emerytów zaś, których eme- 

"Nury nie przekraczają tej kwoty 
około 45.000.

Dalej dowiedzieliśmy się, iż za­
d a jącym  od tOl do 150 zl. mie- 
"teanie Skarb Państwa wypłaca 

194.4 milj. zł.; zarabiaję- 
J *  od 151 do 200 z l . -  215.3 mil|. 
y l  tarabiającym od 200 do 250 
u  ~~ 141.5 milj. zl-: od 251 do 500 
lOn." 179-5 “ “i- ri-i 501 do 

xl—31.2 milj. zL; od 100 
d . -  2.5 mflj. zl. 

w Polsce jeszcze kategoria 
U o sab ia ją cy c h  powyżej 2000 
j^^esięcznie, wypłacanych z iun- 
»{26y' publicznych. Tę kategorię 

„Iskra" w pośpiechu prze.

^tedew aż sa to wyłącznie osob- 
kt^o* wyższych stanowiskach, 

, fiotowe są obrazić się, że 
i^^dczano je, byłoby wielce po 
teęZ**' by agencja swe nader in- 
te^R C e dane nznpełnila liczbą 
0 /7  Pobierających powyżej 2000 
ły^ ‘esięcznie, oraz sumą, jaka 
IkąjP*®O“  *vptaca się rocznie z 

publicznych.

mi i „sztywnemi" cenami a dum­
pingiem, na którym opiera się w 
znacznej mierze nasz wywóz.

Nietylko bowiem eksport staje 
się parawanem dla wyduszania ze 
społeczeństwa „renty kartelowej", 
ale „sztywne ceny ‘, prócz wyso­
kich kosztów gospodarki kartelo­
wej mieszczą w sobie również ko­
szty deficytowego eksportu.

To też konsekwentna polityka 
w dziedzinie cen „związanych" 
dziś przez kartele, polityka pogłę­
biania rynku wewnętrznego wy­
maga prócz likwidacji „przero­
stów" kartelowych, prócz uwolnię 
nia społeczeństwa od ponoszenia 
kosztu unieruchomionych całkowi­
cie lub częściowo przez kartele 
zakładów wyolbrzymionych kosz­
tów administracyjnych, bajońskich 
pensyjek i tantjemek — przez wej­
ście na drogę przebudowy naszego 
eksportu w kierunku większej je­
go opłacalności w związku z pla­
nową polityką uruchomienia drze­
miących sił gospodarczych kraju 
i przywrócenia do życia obumarłej 
zdolności chłonnej rynku we­
wnętrznego.

Nic wynika stąd, by walka z 
„rentą" kartelową miała być od­
kładana do czasu zaprowadzenia 
takiej gospodarki. Nikt nas nie 
zdoła przekonać, że jak 450 „słod­
kich" kartelowców nie bedzie bra­
ło „swoich" 8 czy 9 miljonów — 
to świat się skończy, załamie eks­
port i waluta. Przecież,—u licha— 
waluta nie opiera się ani na tych 
synekurach, ani na tern żero­
waniu na „saldzie bilansu handlo­
wego" na tych „nieprzeliczonych 
koncesjach i koncesyjkach impor­
towo-eksportowych", (jak się wy­
raża „Czas").

WŁAŚCIWE HASŁO.
Musimy się jednak zastrzec, 

że — atakując kartele — nie wie­
rzymy w powrót do gospodarki 
liberalistycznej, do „wolnej gry 
sił" W jakim stopniu karteiizacja 
i monopolowy zysk jest wytwo­
rem ewolucji kapitalizmu, nie bę­
dziemy tu udawadniać. Powołamy 
się jednak na oplnję p. Szturm de 
Sztrema, który powiada, że karte­
le, to zaprzeczenie gospodarki 
liberalnej.

„...Nie dają rzeczywistej plano­
wej gospodarki, nastawianej na 
ogólne dobro społeczeństwa. Kar- 
telłzacja w najlepszym wypadku

ma na uwadze dobro pewnej cząst­
ki gospodarstwa narodowego, nie 
dbając o resztę, a często tej resz­
cie szkodząc, czasami zaś tylko 
dobro pewnych jednostek gospo­
darczych, przeciwstawiając się 
reszcie gospodarstwa narodowe-

Wychowanie nowego człowieka

Robotnicze lowanyslwo Przyjaciół Diieti
o celach i zadaniach swojej pracy

Podajemy dziś tekst uchwały 
zasadniczej Walnego Zebrania R. 
T. P. D. w Łodzi w sprawie celów 
i zadań socjalistycznego wychowa, 
nia dziecka robotniczego.
1) Walne Zebranie Robotniczego 

Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, 
wychodząc z założenia, że SO­
CJALISTYCZNE WYCHOWANIE 
DZIECKA ROBOTNICZEGO, opar 
te o zasadę solidarności, współpra 
cy, poczucia przynależności kla­
sowej — może ogarnąć całe mło­
de pokolenie tylko przy zrozumie­
niu ważności tego zagadnienia 
przez cały świat Pracy i tylko 
przy wydałnem współdziałaniu ca­
łego zorganizowanego proletaria­
tu — zwraca się, nietylko do po­
krewnych instytucyj oświatowo- 
wychowawczych, ale 1 do całej 
klasy robotniczej z wezwaniem do 
współpracy i współdziałania na 
wszelkich odcinkach życia spolecz 
nego w związku z walką o prawa 
dziecka 1 realizację socjalistyczne­
go wychowania.

2) Walne Zebranie Robotniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
stwierdza, że w pierwszym rzę­
dzie podjąć musimy walkę o po­
wszechną, jednolitą, bezpłatną 
szkolę, dostępną dla wszystkich,

Wobec planów Krasnowa

Emigracia rosyiska
Zamieściliśmy przed dwoma 

dniami wiadomość o rokowaniach 
Rządu sowieckiego z częścią emi­
gracji rosyjskiej, reprezentowaną

MAŁY FELJETON

Pokrzywdzeni
.?) ozy można odznakę ustąpić na 

zlecenie osoby trzeciej, gdyż ma ta­
kiego amatora, który za niewielką 
dopłatą zgodzi się wawrzyn przyjąć.

Zaledwie zamknęły się drzwi za 
tym interesantem, gdy wszedł drugi, 
ale zupełnie umnego kalibru. O tle 
ten pierwszy byl spokojny, dyskret- 
ny i zrównoważony, o tyle drugi byl 
agresywny, krzykliwy i z tupetem.

— To taka tu u was w stolicy 
sprawiedliwość; — wykrzykiwał. To 
i  tu nawet protekcja decyduje. Nie 
ten, kto najpiękniej mówi, zostaje 
odznaczony, lecz ten, kto ma plecy. 
Przemawiam nie w swojem własnem 
imieniu, lecz w imieniu całej ludno- 
Soi miasta bez różnicy wyznania, na­
rodowości i  pici.

— Przepraszam — przerwałem — 
jukiego miastat

— To pan jeszscze nie wie! W 
imieniu Kołomyi. 1 temu dano i tam­
temu dano za kraeomówstwo, a na­
szego byłego posła pominięta! To ta­
ka u was sprawiedliwoił?! A kto naj 
głośniej mówił w sejmaeh? On, nasz 
poseł? A kto najwięcej mówił? On? 
A kto o wszystkiem mówił? On. Kto 
byl Skargą i Cyceronem i Djogenc-

— Co takiego? Może Demostene-

— ...niech będzie Demostenesern. Kto 
był? On! Kto byl zlotoustym kraso­
mówcą? On, nasz były poseł. Jeżeli 
tej krzywdy nie naprawicie, to urzą­
dzamy marsz na Warszawę. W na- 
szem mieście wre i  kipi, jak w wul­
kanie. Nie ręczę, czy nic dojdzie do 
ekscesów. Jałe można było po­
minąć tego, kogo „sanacja" stałe na 
trybunę wysyłała?

Jak można było?!
ULT1MUS

go“-
To też jedyna właściwa droga 

walki z lichwą kartelową — to 
starania się o realizację istotnej 
gospodarki planowej, „nastawionej 
na ogólne dobro społeczeństwa".

LUDWIK WINTEROK.

o miejsce w szkole dla miljona 
dzieci, o prawo nauki w szkołach 
średnich, zawodowych i wyższych 
dla dzieci zdolnych i chętnych do 
pracy. Musimy zwalczać ducha 
szkoły faszystowskiej, ducha mili- 
taryzmu, szowinizmu, klerykaliz­
mu, karjerowiczostwa. Domagać 
się musimy zaniechania oszczęd­
ności na oświacie, które wobec 
stałego przyrostu dzieci, doprowa­
dziły do katastrofy szkolnej i bez­
robocia wśród nauczycieli 

Musimy robotnikom przedstawić 
krzywdę, która spotyka robotnicze 
i wiejskie dzieci, powołać do wal­
ki o szkołę, uświadamiając im tę 
prawdę, że tylko Rząd Robotni­
czo - Włościański będzie mógł 
postawić oświatę i kulturę mas na 
odpowiednim poziomie.

Odbyły się następnie wybory 
do Zarządu Komisji Rewizyjnej i 
Sądu Rozjemczego. Odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru" Walne 
Zebranie zakończono.

Należy wspomnieć, że dzieci z 
ognisk i świetlic RTPD w Łodzi 
na powitanie osób, przybyłych na 
Walne Zebranie, urządziły piękne 
przedstawienie, popisując się śpie­
wem i deklamacjami.

formalnie przez p. Wł. Krasnowa 
(nie należy go utożsamiać z gen. 
Krasnowem, b. atamanem wojska 
dońskiego). Ta część emigracji 
pragnie powrócić do ZSSR. Cho­
dzi tu o grupy inteligiencji, które 
opuściły Rosję po latach 1917 
1920, o młode pokolenie, wycho­
wane już w Europie Środkowej i 
Zachodniej, o pewien odłam ofice­
rów 1 podoficerów dawnej armji 
krymskiej Wrangla. Wszystkie te 
elementy tęsknią do powrotu. Po­
litycznie reprezentują znużenie i 
zdeklasowanie każdej wieloletniej 
emigracji.

Pozostaje natomiast na uboczu 
emigracja inna — emigracja ideo­
wa — socjalni - demokraci, socja­
liści - rewolucjoniści, trockiści. 
Tych rokowania Krasnowa, oczy­
wiście, nie dotyczą. Tu niema mo­
wy ani o znużeniu, ani o „zdekla­
sowaniu". Tu stoi przed nami je­
den z wielkich problemów spor­
nych w całokształcie sprawy „je­
dnolitego frontu". Rozwiązać go 
mogą tylko dwie rzeczy:

1) pełna amnestja w ZSSR.;
2) demokracja wewnętrzna w

ZSSR., — innemi słowy — likwi­
dacja monopolu sowieckiej parłji 
komunisłytznej. S. K.

W sprawie inicjatywy 
tow. Braunthala

Spowodu nieobecności bow. 
Reissa w Warszawie, który wra­
ca dopiero w przyszłym tygodniu, 
nie wydrukowaliśmy dotychczas 
stanowiska partji Poalej-Sjon w 
sprawie inicjatywy tow. Brauntha 
la o zjednoczeniu dwuch żydow­
skich socjalistycznych partyj.

Dzisiaj w organie Poalej-Sjon 
„Das Naje Wort" ma się ukazać 
artykuł redakcyjny, który postara 
my się w jednym z najbliższych nu 
merów streścić.

Towarzysze z Poalej-Sjon komu 
nikują nam, iż propozycja tow. 
Braunthala nie została dotychczas 
rozpatrzona przez K. C. tej partji.

Już wkrótce wyjdzie z druku obficie ilustrowany

ROCZNIK KOLEJARZA
NA ROK 1936

wydany nakładem Związku Zawodowego Pracowników 
Kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej

Pamięci K. Pietkiewicza i Al. Sulkiewicza
poświęcona będzie

Uroczysta Akadem a
w  niedzielę 17-go listopada o godz. 11 r. 

w  sali „Ateneum** w  W arszaw ie

Przegląd prasy
„Pułkownicy". Bezrobocie na wsi 
Antysemityzm i jego porażka

„Głos Narodu", pisząc o rozbież­
nościach, istniejących w oboz-e 
, sanacyjnym" i o mozajce poglą­
dów w najistotniejszych sprawach 
polityki bieżącej — podkreśla, że 
nie należy lekceważyć wpływów 
i znaczenia grupy „putkownikow-

Mówiąc o tych prądach w sanacji 
nie można oczywiście pomijać mil­
czeniem grupy „pułkowników". 
Grupa ta wcale nie została pokona­
na lub zlikwidowana Pomijając już 
znany fakt, że ma dwóch przedsta­
wicieli w rządzie, podnieść trzeba, 
że rozporządza dalej ogromnymi 
wpływami, przedewszystkieni za po 
średnictwem biur personalnych po 
ministerjach, województwach, i tp. 
To jej zapewnia wpływ na sprawy 
państwa daleko większy, niż się 
przypuszcza. Wpływ, który nie za­
wsze Idzie po linji zamierzeń obec­
nego rządu...

Obraz bezrobocia na wsi nie jest 
w pełni znany. Rejestracja bez­
robotnych nie obejmuje wiejskie­
go terenu. Wiadomo jest jednak, 
że rozmiary bezrobocia są olbrzy­
mie, Pewne informacje, aczkol­
wiek przedawnione i niezupełne, 
dotyczące Wileńszczyzny, podoje 
„Kurjer Wileński":

Rąbek tajemnicy, jaki odsłaniają 
wyniki powszechnego spisu z 1931 
r„ charakteryzuje sytuację społe-

Z ogólnych wyników spisu odnoś­
nie woj. wileńskiego, na 1.012.000 
ludności wiejskiej przypada typo­
wo bezrobotnych — 12.750 osób i 
żebraków — 1603.

Pozatem powszechny spis reje­
struje w woj. wileńskiem—418.922 
najemnych i samodzielnych osób 
biernych w rolnictwie, stanowi to 
w. stosunku do ogółu ludności rol­
niczej — 41%. Podobny stosunek 
występuje i na terenie innych wo­
jewództw wschodnich.

Wybryki antysemickie endec­
kich studentów „Warszawski 
Dziennik Narodowy" nazywa „po­
tężną narodową wiarą" „potężnym 
młodzieńczym entuzjazmem", „im­
ponującą prężnością i jednolitością 
uczuć młodzieży". Dosłownie czy­
tamy taką oto pochwalę napadów 
„bohaterskich" na pojedyńczych 
bezbronnych studentów żydów-

chich, wybijanie szyb, łamanie sto­
lików i t. p.:

Sobotnie manifestacje akademic­
kie w Warszawie, w których ruch 
narodowy ujawnił się w całej da­
wnej mocy, — manifestacje, które 
okazały potężną, narodową wiarę, 
potężny młodzieńczy entuzjazm, 
imponującą prężność i jednolitość 
uczuć młodzieży, — które stwier­
dziły, że całe warszawskie środo­
wisko akdaemickie stanowi solidar­
ną silę, skupioną pod narodowemi 
sztandarami, — wykazuje, że — 
nadzieje przeciwników obozu naro­
dowego były płonne.
Endecki organ udaje, że wpływy 

Stronnictwa Narodowego na tere­
nie uniwersyteokim nie zmalały. 
Właśnie przebieg ostatnich awan­
tur świadczy o tem, że „obóz na­
rodowy" niema już tego wzięcia 
u akademików, jak to było jesz­
cze przed paroma laty, że hasła 
antysemickie nie pociągają już ta­
kich mas ogłupionej młodzieży, 
jak dawniej. Ilość biorących udział 
w tych zajściach, była mniejsza, 
niż zwykle, a  co ważniejsza, wy­
bryki młodzieży „narodowej" spo­
tykały się tym razem z masową' 
czynną reakcją świadomej części 
młodzieży akademickiej z socjali­
stami na czele. S-EK.

Jasne, jak na dłoni
Według obowiązującej Konstytucji 

ani poseł, ani senator nie może czer- 
pał zysków z przedsiębiorstwa paA. 
stwowego i albo musi zrzec się sta­
nowiska w przedsiębiorstwie, albo 
złożył mandat.

Zgodnie z tem senator gen. Zarzy­
cki zrzekl się stanowiska w Radzie 
Nadzorczej PAST-y.

Zgodnie z tem sen. Stanisław Tor 
złożył mandat senatorski, a zatrzy­
mał stanowisko dyrektora PAGED.

Zgodnie z tem poseł i  wiceminister. 
Adam Koc zrzekl się poborów komi­
sarza rządowego w Banku Polskim.

Jeśli zaś poseł Miedziński nadał 
piastuje mandat poselski, będąc jed­
nocześnie redaktorem „Gazety Pol­
skiej", to dowodzi to tylko, że „Ga­
zeta Polska" nic jest przedsiębior­
stwem państwowem, wbrew temu, to 
dotychczas powszechnie mówiono.

Jasne, jak na dłoni.

Przed zjazdem
urzędników państwowych

W najbliższych dniach udaje się 
do p. Premiera i Wice-prcmjera 
delegacja urzędników państwo­
wych z zaproszeniem o przybycie 
na otwarcie Zjazdu Urzędników, 
który zwołany został na dzień 24 
b. m. do Warszawy. Zaproszenia 
na otwarcie Zjazdu wystosowane 
będą również do wszystkich człon 
ków Rządu. W kołach urzędni­
czych spodziewają się, i i  w czasie 
otwarcia obrad Zjazdu premier 
Kościałkowski zabierze jeszcze 
raz głos w sprawie zmian w upo­
sażeniach urzędników państwo, 
wych. (PID.).

Epidemia grypy
w Warszawie

Ciągłe zmiany pogody i wahania 
temperatury wpłynęły na zwięk­
szenie liczby zachorowań na gry­
pę w Warszawie. Lekarze prywa. 
tni i ubezpieczaini społecznej za­
sypywani są zgłoszeniami chorych. 
Sezonowa grypa ma tym razem 
przebieg łagodny i trwa od 2 do 3 
dni.

Proces o zajścia
w  pow. Skierniewickim

Proces o zajścia w pow. skier­
niewickim w dniu wyborów do 
Sejmu trwa dalej. Badanie świad­
ków ujawniło, iż istotnie członko­
wie organizacji narodowej zabrał 
szeregowi jednostek broń, ale nie 
czynili tego bynajmniej przy po­
mocy teroru. I. K.

Jak się „żyłuje” 
pracowników

Donoszą nam, że w Wydziale 
Powiatowym starostwa warszaw­
skiego urzędnicy poza normalnym 
czasem pracy muszą dodatkowo 
pracować przez dwie godziny, od 
18-ej do 20-ej, bez dodatkowego 
wynagrodzenia.

Dodatkowa ta praca trwa już 
od 6-go b. m. Polega ona na wy­
pełnianiu druków płatniczych. Kie 
dy się skończy — niewiadomo.

Czy uchodzi tak postępować z 
pracownikami Zwłaszcza, gdy się 
im ponownie obcina pobory?
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Na Dalekim  Wschodzie

Depesze i wiadomości nocne ze środy na czwartek

Od Redakcji
Dalszy rozbiór Chin. Niepokoje

U f iadómości
{p ortow e

Piłka  nożna

Chmury nad oceanem Spokojnym
„AUTONOMJA" CHIN 

PÓŁNOCNYCH
Według wiadomości prasowych 

z Pekinu około 20 b. m. ma być 
zorganizowany komitet dla wpro­
wadzenia „autonomii" w prowin­
cjach Hopei i w Czaharze, a na­
stępnie w prowincjach Szatnng 
Sniyan. Komitet ten roztoczy kon 
trolę nad ciężkim przemysłem i °r 
ganizaqami prZemysłowemi, znaj- 
dujące-ni się obecnie pod kontro­
lę Rzędu nankińskicgo. Japończy­
cy „tłumaczę , że ruch ten spowo 
dowany został przez dekret Rzę­
du nankińskiego o nacjonalizacji

ZAMORDOWANIE 
GUBERNATORA 

Z Tien - Tsinu donoszą, 
bernator Sun - Czang - Fang, któ­
remu podlega 5 prowincyj w dol­
nym biegu rzeki Yang-Tse-Kiang, 
został w jednej ze świątyń buddyj 
skich dzielnicy chińskiej zamordo­
wany przez pewną kobietę. Wy­
konawczyni zamachu sama oddała 
się w ręce władz. Jest ona córką 
jednego z byłych generałów chiń­
skich, który z rozkazu Sun-Czang- 
Fanga został stracony. (ATE)

CHMURY NAD PACYFIKIEM
Agencja Stetani donosi z Mel­

bourne: Rząd postanowił zwięk­
szyć siły lotnicze i wzmocnić for- 
tyfikaq'e Sydneyu. Jedna eskadra 
samolotów bombardujących zosta 
ła wyznaczona do obrony prowin-

tualnemu atakowi ze strony Ja- 
ponj: .(PAT.)

(Przyp. red.: wiadomość powyż 
szą, jako pochodzącą ze źródeł 
włoskich trzeba brać z zastr:

Zamieszczamy na tej stronicy 
depesze i wiadomości nocne ze 
środy na czwartek, Ł J. te, których 
nasi stali czytelnicy poza Warsza­
wą nie mogli już otrzymać w nu- 

e poprzednim. Chcemy, by

każdy nasz stały czytelnik rozpo­
rządza CIĄGŁOŚCIĄ wszelkich 
informacyj.

Depesze i wiadomości OSTAT­
NIE znajdują się na str. 1, 2 i 3-ej.

Z terenu walk

Abisyńczycy ujęli 1000 jeńców
Wiadomości, nadchodzące 

włoskiej kwatery głównej potwii 
dzają, że opór Abisyńczyków n 
froncie północnym wzrasta z dnia 
na dzień, Abisyńczycy starają 
o utrudnienie normalnego dow< 
żywności, i materiału wojennego

Gen. Sun - Ge - Juan, ko 
dant garnizonu w Pekinie wydał 
rozkaz aresztowania generała 
Hsing - Pina, specjalnego delegata 
marszałka Czang - Kai - Szeka. 
NAPRĘŻENIE W SZANGHAJU

Z Szanghaju donoszą: Onegdaj 
na pokładzie zakotwiczonego w 
porcie krążownika angielskiego 
„Dorsetshire" nastąpił wybuch, 
który lekko ranił 2-ch marynarzy 
Detonacja spowodowała w mieś­
cie panikę, gdyż w kołach chiń­
skich przypuszczano, że wyda­
rzył się nowy „incydent". Naprę­
żenie chińsko • japońskie w Szang 
haju trwa tymczasem w niezmie­
nionej sile. Ambasada japońska 
wydała komunikat, który stw-er- 
dza, że Japonja uwierzy w 
zaprzestanie w Szanghaju propa­
gandy antyjapońskiej dopiero po 
rozwiązaniu szanghajskiej grupy 
Kuomintangu.

Przedstawiciel ambasady japoń­
skiej oświadczył gazecie „Chang- 
oai Evering Post", że Rząd japoń 
ski poczyni energiczną demarche 
protestacyjną wobec Rządu nankiń 
skiego spowodu nowych zajść 
Łyjapońskich w dolinie Jang- 
kiangu. (PAT)

Rozruchy antyangieiskie w Egipcie
Demonstracje studentów. Walka z po icją

} o poważnych roz. 
dskich, spowodowa- 

nycn onegaaj przez egipskich stu­
dentów nacjonalistycznych. Kilka ty­
sięcy studentów opuściło sale wykła­
dowe, formując na ulicy pochód. Po­
licja użyta białą broń. Jest 39 ran­
nych w tem 19 policjantów. 20 stu­
dentów aresztowano. Manifestanci 
żądają całkowitej niezależności Egip-

Paszy W 
nych we i 
dopatrują

-partia Rządowi Nessil 
ęipskich kolach polityci 

ię odpowiedzi na ostatn

ijsko obsadziło gmachy po-

nych z

Te burzliwe zajścia tyle

znaczył, że Anglja jest 
wrotowi Egiptu do us 
Demonstracje nacjona 
dentów przybrały szca 
charakter, gdy kilku 
udało się pod gmach k 
skiego, który został

listycznych stu 
tególnie groźny 
set studentó)

ześnie partja Wafd postan

W e Francji

Kompromis Lavala
Francji

ci Tantah dc 
Policja

salwę do tłumu, zabijając jedną o- 
bę i raniąc 100. 45 policjantów : 
stało rannych, w tem 13-tu eiężl 
Tłum spalił policyjny samochód c 
żarowy i jeden motocykl.

Rząd wydał odezwę, wzywają 
ludność do spokoju. (PAT).

W polityce wewnętrzni 
astąpiło po obradach komisji nnan- 
twej Izby Deputowanych pewne od- 

. ręźenie. Pomimo to w kolach parla­
mentarnych nie ukrywają trudności 
na jakie natrafić może osiągnięcie 
kompromisu. Komisja zajmie w tej 
sprawie definitywne stanowisko do­
piero we wtorek. W tonie Partji Ra­
dykalnej w dalszym ciągu istniej! 
pewne tendencje do opornego nsto- 
sunkowania się do projektów rządo- 
wyeh.

Większość komisji finansowej zde-

z Komisją Finansów
eydowana jest przystąpić do drugie­
go czytania budżetu dopiero po uzys­
kaniu pełnych wyjaśnień na temat 
następstw, jakie mogłoby pociągnąć 
za sobą ntworzenie kasy emerytur i 
po ponownem zapytaniu stów 
szeń b. kombatantów o opinję w

Wyrok w sprawie Delonga
Po dwudniowej rozprawie try­

bunał w Morawskiej Ostrawie o- 
głosił wyrok w sprawie harcerza 
polskiego Jana Delonga, skazujący 
go na półtora roku ciężkiego wię 
zienia z postem co miesiąc, i.'a wy 
dalenie z Republiki Czechosłowa­
ckiej i utratę praw obywatelskich 
na lat 5. Obrońca zapowiedział 
apelację. (PAT)

do linij frontowych oraz uniemo- 
żliwien.e zabezpieczenia tyłów. 
Jeden z podkomendnych rasa 
Seyuma — twierdzi dalej dowódz 
two włoskie — zaatakował włoską 
iioję etapową koło Makalle. Silny 
jego oddział został jednak przez 
Włochów rozproszony.

W masywie górskim Geralta po 
jawiły się silniejsze abisyóskie od 
działy partyzantów, które stale 
niepokoją etapy włoskie.

Wiadomości francuskie potwier 
dzają podatną przez nas wia­
domość o zwycięstwie abisyń- 
skiem na froncie południowym. 
Około tysiąca somalijczyków do­
stało się do niewoli. Gorahai 
Daggahbour znajdują się nadal 
rękach Abisyńczyków.

W okolicach Gorahai działa ru­
choma radljostacja abisyńska.

Do Addis - Ab-oby przybył 
port 5 tys. ręcznych karabinów 
maszynowych i wielka ilość 
karstw. W najbliższym czasie spo 
dziewany jest transport 400 ty! 
masek przeciwgazowych. Pozatei 
przybyło 180 skrzyń z materjalei 
niezbędnym dla urządzenia war 
sztatów rusznikarskich, w któryc 
naprawiane będą karabiny ręczne 
i maszynowe. Abisyńczycy mają 
zorganizować 4 ruchome warszta­
ty rusznikarskie pod kierowni­
ctwem b. inspektora policji wie­
deńskiej Brunnera. pik. austrjackie 
go i porucznika szwajcarskiego 
Bozyle. (PAT)

węgierskiej reprezentacji piłkarskie! 
nad Szwajcarją w stosunku 6:1, — 
sa węgierska poświęca wiele a 
sca omówieniu tych zawodów, 
wszystkich dziennikach zwraca 
uwagę na ciekawy moment. Miano­
wicie drużyna szwajcarska grata u> 
swym ataku według typowego syste­
mu „W". lansowanego przed kilka 
laty przez Anglików. System 
według zdania dziennikarzy węgier­
skich, zupełnie zawiódł i temu tylko, 
przypisuje się wysoką porażkę szwttl 
carskich piłkarzy. Jak wiadomo, sy f 
tem „IF“ nie znalazł naogół naśla­
dowców w państwach środkowej Eu­
ropy, wśród zawodowców austriac­
kich, węgierskich czy czechosłowac­
kich, którzy zostali przy swym daw-

. P- isprawozdanie z wyjazdu do Rumu­
nii i wytłumaczy przyczyny wyso­
kiej porażki w meczu z Rumunią.

PIŁKARSKI PORADNIK TECH­
NICZNY. W połowie bieżącego m’ 
śląca ukazać się ma pierwszy i 
mer „Poradnika Technicznego", k 
ry wydany zostanie przez pasze wi 
dze piłkarskie. Cena nnmern wynie­
sie 60 gr.

NOWY „WONDERTEAM". Wy; 
bitny sportowy dziennikarz angielski, 
znawca piłki- nożnej, Ivan Sharpe, ze­
stawi! wszechbrytyjską drużynę, któ­
rą nazwał sam: „Cudownym zet—  
tem (Wonderteam). W skład t _ 
zespołu Sharpe zakwalifikował: Moss 
(Arsenał), Cook (Euerton), Hap- 
good (Arsenał), Massie (Hearst), 
Parker (Derby County), Brawu 
(Glasgow Rengers), Philipps (Wol- 
verhamnton), Walker (Hearts), Glo- 
ver (Grimsby Town), Mc. Phsi1 
(Glasgow Rangers). Bastin (Arse 
nal).

Lekkoatletyka

Protest sow ieck i
pod adresem  W io c h

tur, deputowani radykalni nie .... 
mogliby z tego zrezygnować, gdyż 
taki wniosek może być przyj‘ęty po. 
nownie przez komisję glosami 
tylko socjalistów i komunistów, 
także niektórych ugrupowań cer

ie następnjącej: 1) z końcei

Jeszcze o akcji dyplomatycznej
faszyzm u w łosk iego

Z Moskwy donoszą, że Rząd 
wiecki polecił swemu ambasado­
rowi w Rzymie złożyć protest 
Rządu włoskiego spowodu 2-ch 
incydentów sowiecko -  włoskich.

' które miały się wydarzyć w dn. 
7 i 8 b. m, w Livomo i Genui. Po­
licja wioska zaaresztowała w 

' vomo 3-ch obywateli sowieckich 
spowodu rzekomej odmowy naby­
cia w jednym ze sklepów prze­

dłożonych Łm towarów. Zwolnio­
no ich, jednak następnego dnia 
Podobny wypadek wydarzyć się 
miał w Genui, gdzie właściciel pe 
wnego sklepu miał czynnie znie­
ważyć 4-ch obywateli sowieckich, 
którzy rzekomo odmówili nabycia 
zaofiarowanych im towarów spo­
wodu ich pochodzenia włoski 
go. (ATE)

chodzi o place niższych t 
będzie wyłączone od dział 
dekretowych pewne zasadi 
mum niezbędne do 

Zniesienie tych 
większyloby wydat

W PARYŻU

Laval odbyt ponowną konferen 
cję z ambasadorem włoskim Cer- 
rutim. Narada dotyczyła nietylko 
wręczonej noty włoskiej, lecz tak 
że zagadnienia śródziemnomorskie 
go, które jest głównym tematem 
rozmów, prowadzonych pomiędzy 
rządami angielskim i włoskim.

W sprawie noty Laval ma wy­
jaśnić przyczyny, które skłoniły 
Francję do zajęcia stanowiska za 
sankciami.

Dalsze dekrety w opracowaniu
gólnej stopy podatl

W RZYMIE
Mussolini przyjął na dłuższej roz 

mowie ambasadora francuskiego 
Przedmiotem konferencji, było o- 
gólne położenie polityczne. Rozmo 
wa ta stanowić ma dowód prowa 
dzenia w dalszym ciągu rokowań 
między Anglją, Wiochami i Fran­
cją. (PAT)

W MONACHJUM
„J.e Pelit Journal" w depeszy z 

Berlina potwierdza wiadomość c 
24-godzinnej wizycie barona Alo: 
siego w Monachjum i konierencji 
z ministrem Hesseni. (PAT)

CIEKAWA DEMONSTRACJA 
LADOUMEGUE'A. Niedawno do­
nosiliśmy, że francuski związek lek­
koatletyczny postanowi! podtrzyma* 
swoją uchwalę z przed czterech lat- 
na zasadzie której zdyskwalifikow*' 
on słynnego rekordzistę światowego- 
Ladoumegue w prawach amatora 
Na znak protestu Ladoumegue wpa® 
na pomyśl bardzo oryginalnej de­
monstracji. Oto zapowiedział on, 
w poniedziałek dokona on samotnego I 
biagu przez ulice Paryża od PęrW 
Mailiot do Placu Zgody przez Piaf 
Gwiazdy (z lukiem Triumfalnymi- 
Dystan ten, wynoszący dokładni* 
3250 mtr., przebył Ladoumegue . 
czasie 9 min. 52 sek. Ladomegue K 
zebrał się w mieszkaniu słynnego 
boksera Georges Carpentier. a rtjfj 
terem tego oryginalnego biegu b.’1 
Maurice Cheva!ier. Wzdłuż całej tr»- 
sy ustawiły się niezliczone tłumy pU'

gającego rekordzistę n im u iu w : 
brawami i serdecznemi okrzykamj 
Ilość publiczności, która stała wzdh» 
trasy, oblicza prasa francuska 
400 tys. osób.

Komitet Ekonomiczny Mini­
strów, który obradował w dniu 
13 bm. omawiał projekty dekre­
tów w sprawie emerytur pracow­
ników państwowych i rent inwa­
lidzkich. Ustalono również zasady 
podwyższenia skali podatku do­
chodowego zarówno w dziale do­
chodów fundowanych, jak i nie- 
Fundowanych. Utrzymano dotych-

uzyskiwanych przez przedsiębior­
stwa i gospodarstwa. Minimum to 
wynosić będzie nadal 1500 zł. rocz 
nie, a nie 1200 zł. jak projektowa 
no pierwotnie.

Komitet ekonomiczny rozdzie­
li! między poszczególne minister 
stwa nowe zadania, które mają 
być przepracowane do połowy 
przyszłego tygodnia. Zadania te 
obejmują między tanemi ostałecz 
ne przygotowania tez, dotyczą­
cych obniżki tary! kolejowych.

W dniu wyborów angielskich

Rząd an gielsk i
w o b e c  n o ty  w ło sh ie j

Agencja Reutera donosi: Rząd 
Brytyjski jest zdania, że nota wło- 
aka, wysłana do państw biorących 
udział w sankq'ach wymaga zbio­
rowej odpowiedzi państw. Istni 
is projekt, ażeby odpowiedź 
imieniu państw zainteresowanych 
została wysiana przez Ligę Naro­
dów. W sprawie tej spodziewana 
jest wkrótce wymiana zdań w dis 
dze dyplomatycznej. (PAT)

Agencja Havasa jest zdania, źi 
korzyść moralna takiej manifest: 
cji byłaby zachwiana przez ryzy­
ko reakcji włoskiej, co śkompliko 
wałoby jeszcze sytuację ogólną. 
?ozatem odpowiedź na notę Rzą­

du rzymskiego musiałaby nastą­
pić przed 18 listopada. Wydaje się 
wątpKwem, czy krotki ten okres 
pozwoli na przeprowadzenie nie­
zbędnych narad nad wspólną re­
dakcją odpowiedzi 52-ch rzą 
dów. (PAT)

Wznowienie prac
parlamentarnych w Belgji

W Brukseli wznowiono sesję 
parlamentu. Poncelet został pono­
wnie obrany na przewodniczącego 
Izby Deputowanych, a Łippens — 
na przewodniczącego Senatu.

(PAT).

Czwartkowe dzienniki poranne 
Londynu poświęcają całą uwagę 
wyborom, które rozpoczęty się 
wczoraj o godz. 7-ej rano. W ar­
tykułach wstępnych prasa trzech 
stronnictw nawołuje swych zwo­
lenników do spełnienia obowiąz­
ku obywatelskiego, wskazując, że 
liczny udział w wyborach jest na­
kazem dnia. Izba Gmin składa się

615 posłów, 40 posłów zostało 
uznanych już poprzednio za obra­
nych, ponieważ w okręgach tych 
nie wystawiono kontrkandydatów.

n sposób wyborcy angielscy 
wybiorą 575 postów. Partja Pra­
cy przewiduje znaczny sukces wy­
borczy, szczególnie w okręgach 
jrzemysfowych. Pierwsze wyniki 
będą ogłoszone w nocy z czwart- 

i piątek. Wyniki wyborów w 
okręgach wiejskich Angiji, Szkocji

Walji będą znane dziś przedpo­
łudniem. W ciągu piątku zostaną 
ogłoszone wyniki z 329 okręgów, 
a w ciągu soboty z 10, w tej licz­
bie wyniki wyborów w okręgach 
uniwersyteckich. — (Mordu, Catn 
bridge i Londynu. Wyniki wybo- 

na wyspach Orkney będą o- 
gtoszone dopiero 19 listopada, a 
wyniki z uniwersytetów szkoc­
kich, które wybierają 3 posłów, 25

listopada. Nowa Izba gmin odbę-1 nia nastąpi uroczysta inauguracja 
dzie swe pierwsze posiedzenie w sesji, podczas której król Jerzy 
dniu 26 listopada. W dniu 3 grud-1 wygłosi mowę tronową. (ATE.).

Caballern ponownie uwieziony

Tenis
NIEZMORDOWANY BOROTRA- 
ynny tenisista francuski, Jean Bf- 
łra, wykazuje nadal wielką as' 

tywność. Niedawno zdobył on m" 
strzostwo Angiji na kortach krytyc® 
a obecnie wygrał on międzynarod 
wy turniej tenisowy o puhar Albert 
Canet na kortach krytych w Paryż® 
W finale Borotra pokonał Ferets 
stosunku wysokim 6:8 6:0 6:4. 
Boks

DECYDUJĄCY MECZ BOKSER 
SKI O MISTRZOSTWO WARSZA 
WY. W nadchodzącą niedzielę roju 
grany zostanie decydujący mecz P>'; 
ciarski o drużynowe mistrzostwo j 
licy pomiędzy zespołami Polon)! 
’kN0WE ZWYCIĘSTWO EDER*; 

Niemiecki mistrz Europy w w a^  
półśredniej, okser Gustaw Eder 
-B w poniedziałek po raz siód^r 
wego tytułu msirzowskiego w w 
m przeciwko Belgowi Youtors.
Zwyciężył Eder w dziewiątej r®

SZKOŁA KUCHAREK
Polsk. Zw. Zawód. Chrr. Służby Domowej
WYDAJE DOBRE. ZDROWE, NA
ŚWIEŻEM MAŚLE—MIĘSNE I JAR
SKIE OBIADY GOSPODARSKIE.

od godz. 1-ej do 5-ej
B 2 dał* — Zł. 1.25

w abonamencie 10 obiadów zŁ 12.—
B 3 dań — Zł. 1.50

I. Kredytowa Nr. 14, teL 663-28.
II. Jerozolimska Nr. 30, tel. 589-88
III. Senatorska Nr. 18, tel. 278-06. 
Plac teatralny d. P. P. Kanoniczek.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

by jego żony (PAT).

S a n k c je
Rząd rumuński postanowił 

wstrzymać począwszy od dnia 
18-go b. m. wywóz towarói 
Włoch.

Rząd belgijski ogłosił zar 
nia na podstawie których wcho­
dzą w życie sankcje gospodarcze 
i finansowe przeciwko Wiochom.

A tle tyka
Z ZAPAŚNICZYCH 

WYCH MISTRZOSTW WARS^j 
WY. W zapaśniczych drużynowej 
mistrzostwach Warszawy ' prow’ j 
„n..— 2 mecze^^

KI 1-Cgja o
oiuę -  mecze 2 pkt.. Prądem 1 
2 pkt. i- świtem (jeszcze nie Lj 
eaył). Drużyna Prądu, do ^"ja'

zglosiii się liczni zawodnicy ó 
sekcji zapaśniczej YMCA, prt*

Sekretariat Ligi Narodów opu­
blikował dodatkową listę t. zw. 
wyjątków nieobjętych sankcjami 
gospodarczemi w odniesieniu do 
umów bieżących Belgji, Hiszpanji, 
Grecji, Norwegji, Sowietów, Persji.

WARSZAWA BIJE 
PING - PONGU. W międzyWJJg



Sir. 5

Strajk malarzy w Gdyni Wiadomości z całej Polski
W dniu 11 listopada r. b. pny- jących żądań:

stąpili pracownicy malarscy do 
Ogólnego strajku w Gdyni. 

Powody strajku są następujące: 
Pomimo podpisania przez cech 

Mistrzów malarskich umowy zbio­
rowej, obowiązującej od dnia 20 
maja 1935 r. do d. 19 maja 1936 
roku i zatwierdzonej przez Min. 
Opieki Społecznej, żaden z przed­
siębiorców warunków tej umowy 
nie przestrzega.

Wszystkie przedsiębiorstwa sa­
mowolnie obniżyły warunki wyna­
grodzenia od 20 do 50 gr. za go­
dzinę. Wypłaty zarobków nie od­
bywają się regularnie i większość 
przedsiębiorców zalega znaczne 
sumy swym pracownikom.

Wobec powyższego strajkujący 
malarze, w liczbie 249 osób, '

Wyrównania różnicy taryfowej 
przez poszcczególnych przedsię­
biorców od dnia jej podpisania do 
dnia dzisiejszego; bezwzględne i 
ścisłe przestrzeganie umowy zbio­
rowej: wyplata zarobków musi 
następować co dwa tygodnie; ka­
żdy pracownik malarski winien o- 
trzymać książkę obrachunkową od 
swego pracodawcy, bez względu 
na ilość zatrudnionych. 
Interwencje i konferencje z przed 

siębiorcami nie doprowadziły do 
żadnego skutku. Misfrzowie malar 
scy zrzeszeni w cechu twierdzą, 
że na terenie Gdyni jest przeszło 
50 proc, przedsiębiorstw nielegal­
nych, które wytworzyły do tego 
stopnia brudną konkurencję, ż« 
żadnej roboty na godziwych wa­
runkach otrzymać nie można

magają się uregulowania następu- dlatego nie są w stanie wynagra-

Losy odczytu
Czyli jak p. Starosta mławski chroni 
dobre obyczaje

Tow. 2. Erlichowa, małżonka 
łnanego przewódcy „Bundu" po­
wzięła — na zaproszenie organi­
zacji oświatowej — zamiar wyglo 
tzenia odczytu w Mławie p. t  „No 
woczesna obyczajowość i jej odbi 
tie w literaturze". W .tezach" po­
dała, że będzie mówić o tak „stra 
iznych" rzeczach, jak o „kryzysie 
Wdziny w ustroju kapitalistycz­
nym" o „prostytucji" i o „obycza- 
lowości Rosji Sowieckiej".

Ale p. Starosta czuwał...
Stowarzyszenie, urządzające od 

ttyt, otrzymało nast. urzędowe 
lismo.

„Starostwo Powiatowe Mławskie 
Nr. BA 39—11/86.

Mława dnia 8 Hetopada 1985 r.

I  wydawnictw
Dr. Bronisław Feller. — Ustawa 

stemplowa. Wydanie IV. Komen­
tarz: „Co każdy wiedzieć winien 
o nowej ustawie stemplowej", Kra 
ków, 1936. Nakładem Wydawnic­
twa Ustawy Stemplowej.

Komplet Ustawy stemplowej, 
złożony z czterech części w opra­
cowaniu d-ra Bronisława Fellera, 
który obejmuje całość ustawodaw 
stwa stemplowego wraz z orzecz- 
hictwem, interpretacją autentycz- 
hą, wszystkiemi rozporządzeniami 
*ykonawczemi i kólnikami Mini- 
*terjum — oddał w praktyce wiel­
kie usługi. Obecnie ukazało się IV 
Wydanie stemplowej, które obej­
muje nową ustawę stemplową, o- 
ktoszoną 27 sierpnia 1935, komen 
**rz: „Co każdy wiedzieć winien o 
howej ustawie stemplowej", który 
Uwiera systematyczny, jasny I wy 
C*erpujący wykład prawa stemplo 
*ego na tle najnowszego orzecz­
nictwa, terminy w sprawach opłat 
^cmplowych, ostatnie orzecznic­
z o  i obszerny skorowidz (22 sir. 
nzukn).

IV wydanie książki stwierdza jej 
“dyteczność dla najszerszych sfer, 
Myż stała się koniecznym prze­
wodnikiem w zawiłych sprawach 
sP*at stemplowych.

Do Stowarzyszenia „Kultur, liga 
Oddział

w Mławie uL Warszawska Nr. 83 
Na zasadzie a rt 18 łącznie z 

a rt 1, 2 i 10 Rozp. Prezydenta 
Rzplitej Polskiej z dnia 27.11 1933 
r. (D. N. B. P. Nr. 85 a 1933 r. 
poz. 632) zabraniam wygłoszenia 
odczytu p. Erlichowej projektowa­
nego na dzień 16.11 1935 r., a to ze 
względu na jego szkodliwość dla 
interesu państwowego Rzplitej — 
oraz dlatego, że treść odczytu obr* 
ża uczucia religijne kościołśw i 
związków religiinych przez Pań­
stwo uznanych, oraz może się 
przyczynić do zdziczenia obycza­
jów.

Starosta powiatowy w/z. 
(Podpis)

Mgr. Pr. Janusz Górzyński 
(Vicestarosta powiatowy).

Naturalnie, pozostaje tajemnicą 
p. mgr. wicestarosty, dlaczego ten 
odczyt ma „obrażać" odrazu reii- 
gję, państwo i obyczaje.

Inteligentni są nasi biurokraci. '

(Kor. wł.).
W sali teatralnej Domu pracow 

ników gminnych przy ul. Kusze- 
wicza we Lwowie, zebrało się o- 
koło 800 pracowników, ażeby za­
jąć należyte stanowisko wobec 
nowego ciosu, wymierzonego w 
ich wyposażenia.

Położenie materjalne pracowni­
ków gminnych w chwili obecnej 
zreferował przewodn. związku 
łow. Hoffman, treść dekretów 
przedstawił tow. Początek, po- 
czem nad referatami rozpoczęła 
się szczegółowa dyskusja.

Mówcy, biorący udział w tej dy­
skusji przedstawiali bez obsłonek 
sytuację polityczną i gospodar­
czą, wykazując, że obciążenia te 
przekraczają granice cierpliwości

pracujących.

Ą6WIESZKA SMEDLET Z cyklu „HI6AWKI CHIŃSKIE"

tzMukdenu
2 upoważnieni! autorki przełożyła B. Kopelówna

Panią domu, w  którym goszczę, jest mała staa-o- 
syiecka Chinka w pantalonach i w krótkim żakie- 

Jest bardzo wątła, wyniszczona porodami —
•“'“rodami dwanaściorga dzieci, z których sześcioro 
.'‘Otarło. Gdy mąż jej wchodzi do pokoju, wstaje

Ustępuje mu swego miejsca. Nie umie czytać i ni- 
nie wychodzi z domu. Oczy jej są bardzo jasne

Otteligentne — i  siedzi godzinami, zadając pytań: 3 
“* temat kobiet w innych krajach.

“ teligentne pytania — takie, jakie wszę- 
2*® mogłyby zadawać inteligentne kobiety. Często 
7*dycha i  milczy, rozmyślając o obcych dla mnie 
^zach .

Kobiety Zachodu są bardzo szczęśliwe — mu- 
"2 — mogą same zarabiać na życie i mieć dzieci

tylko- kiedy chcą.
V̂) ‘c wie nie o nowoczesnych kobietach swego 
Rośnego kraju na południu. Jakże mogłaby o tem 
p^dzieć, skoro opuściła prowincję Czihli, jako 
L^toastoletnia dziewczynka, poślubiwszy człowie- 
. którego nigdy przedtem nie widziała? Czas

' ’e są długie; Czihli jest bardzo, bardzo da­

dzać pracowników według urno-'SPRAWA KATASTROFY KO- 
wy, która prawnie obowiązuje. I LEJOWEJ PRZED SĄDEM.

Pracownicy nie pozwolą wyży- Dnia 26 stycznia b. r. w czasie 
skiwać się w tak niesumienny spo- szalejącej burzy śnieżnej poc ąź 
sób i rozpoczęli strajk. osobowy Nr. 1714, zdążający

Na Górnym Śląsku

Śm ierć na k op a ln i
Na jednym z filarów w podzie­

miach kopalni „Wujek" w Bryno- 
nie pod Katowicami zawalił się 
węgiel, przysypując górnika Siani 
stawa Kurzaja. Nieszczęśliwy gór 
nik doznał złamania podstawy

Spór o urlopy
w fabrykach Robaka i Griinfelda

Ostatnio wybuchły zatargi po­
między dyrekcjami fabryk mebli 
Robaka w Mysłowicach i Grfinfel- 
da w Katowicach, a załogami o 
urlopy taryfowe. Insp. pracy orze­
kła, że urlopy mają być udzielone 
aż do końca grudnia br. Do zarzą­

Kto wygryzł z Kałusza 
Burmistrza p. Czarneckiego

(Kor. własna).
Po wyborach do Rady miejskiei 

w Kałuszu wybrano burmistrzem 
sokretarza „Tespu", p. Jeziew- 
skiego, który urzędował do stycz­
nia b. r. W lutym b. r. wybrano 
burmistrza p. Zdzisława Czarnec­
kiego, rodem z WoJonki-Borysław. 
Burmistrz ten urzędował do dnia 
15.Vni 1935 r.

P. Czarnooki zabrał się do 
czyszczania miasta i faktycznie 
krótkim czasie zrobił pod tym 
względem b. wiele i doprowadził je 
do jakiego takiego wyglądu. Ka­
łusz przypominał brudne wschodnie 
miasto. P. Czarnecki rozpoczął 
budowę dróg i chodników i

Pracown cy gminni we Lwowie
bronią się przed obniżką płac

Położenie pracowników gmin­
nych we Lwowie jest tern drażliw 
sze, iż i miejscowe czynniki magi­
strackie robią co tylko można, 
ażeby drażnić i utrzymywać ro­
botników w stanie ciągłego wrze­
nia. Nie dotrzymuje się warunków 
umowy zbiorowej, wymyśla się 
coraz nowe szykany i uprawia się 
system wybitnie protekcyjny.

Po wyczerpaniu dyskusji uchwa 
łono odpowiednie wnioski, a w 
szczególności postanowiono zwro 
cić się do Zarządu Głównego 
Z.wiązku z wezwaniem do podję­
cia kroków samoobrony przed 
grożącą ruiną maferjalną i 
wszcząć akcję uświidaraiającą o 
! niebezpieczeństwie zanowiedzia- 
nych obniżek także na terenie lo­
kalnym.

leko, a życie jej polegało tylko na rodzeniu i grze­
baniu dzieci.

Teraz jest stara, wyniszczona i brzydka — i  mąż 
jej zamierza kupić sobie szesnastoletnią pieśniarkę 
kawiarnianą i sprowadzić ją do swego domu, jako 
nałożnicę.

Mała pani domu nie ośmiela się temu sprzeciwić 
Ale jej najstarszy syn jest nowoczesnym studentem 
w długiej niebieskiej bawełnianej szacie — i on się 
sprzeciwia. Powiedział ojcu, że w dniu kiedy spro 
wadzi sobie nałożnicę, opuści dom, aby nie powró­
cić do niego nigdy.

— Jesteś synem... Zrobisz tak, jak przystoi syno­
wi — oznajmia mu ojciec.

Ale syn jest nieposłuszny i  wolnomyślny — i przed 
tygodniem ojciec uderzył go w  twarz. Powiadają, 
że chińscy synowie kochają swoich ojców. Nie sy 
nowie, których ja widziałam. Nigdy nie dostrzegłam 
w niczyich oczach większej nienawiści, aniżeli 
w oczach tego najstarszego syna pani domu, w któ­
rym gościłam. Mówi on mało w obecności ojca, ale 
oczy jego mówią za niego, gdy zatrzymują się na 
ojcu. Między nimi panuje nieustanna wojna.

— W  dawnych czasach — chełpi się przedemną 
ojciec — synowa musiała stać przez ten czas, gdy 
ojciec męża jadł.

Syn wtrąca: — To jest powód, dlaczego tyle kh 
umarło.

— Milcz, głupcze — rozkazuje ojciec.
Ale syn nie milczy — i  ojciec nie ośmiela się spro­

wadzić do domu drugiej żony. Albowiem są to

czaszki i poniósł śmierć na mie 
scu.

Kurzaj liczył lat 36, mieszkał - 
Ligocie, gdzie osieroci! żonę i tre 
jc dzieci.

dzenia lego nie zastosowały się dy 
rekcje fahryk.

Wobec takiego stanu rzeczy, 
botnicy tych fabryk gotują się do 
akcji o uzyskanie urlopów, 
myśl zarządzeń insp. pracy.

nadto wybudował w krótkim c

Ławocznego do Lwowa, wjechał 
z całym impetem na staoję kole­
jową Synowódzko Wyżne i zde­
rzył się — wskutek mylnie nasta­
wionej zwrotnicy — ze zdążają­
cym w przec:wnym kierunku po­
ciągiem mieszanym.

Naskutek zderzenia kilka wo- 
, gonów pociągu osobowego wy­
skoczyło z szyn i tylko cudem 
obeszło się bez śmiertelnych wy­
padków, a jedynie kilkanaście 
osób odniosło cięższe rany.

W związku z powyższą kata­
strofą prokuratura Sądu Okręgo­
wego w Stryju pociągnęła do od­
powiedzialności: Włodzimierza
Komarzyńskiego, kierownika pa­
rowozu, jego pomoenka, Józef; 
Krechowickiego, obu ze Lwowa, 
oraz zawiadowcę stacji, Mieczy­
sława Szklairczyka i zwr 
go, Władysława Popiela.

Oskarżeni stanęli przed Sądem 
Okręgowym w Stryju. Oskarżenie 
wnosił prolc. dr. MuskaŁ Bronił 
adw. dr. Axer i em. prok. Gflr- 
tler ze Lwowa, dr. Hausmanów- 
na, dr. Wandel i mgr. Lande ze 
Stryja.

Celem zarekwirowania akt dy­
scyplinarnych, rozprawę praer-

WYROK W SPRAWIE NADU­
ŻYĆ W SKŁADNICY STRAŻAC­

KIEJ W KRAKOWIE.
We wtorek w Sądzie Okr, w 

Krakowie sędzia dr. Wasilewski 
ogłosił wyrok w sprawie nadu­
żyć w składnicy straży pożar-

SAMOBÓJSTWO Z BRAKU 
PRACY.

Wezwano Pogotowie Rabinkj- 
we na ul, Brodowicza w Krako­
wie dc pozostającego bez zajęcia 
29-łetniego Michała Latby, który 
rzucił się do rzeki w celach sa­
mobójczych. Lekarz Pogotowia 
przewiózł niedoszłego samobój­
cę, którego z rzeczki wyciągnęli 
przechodnie, do szpitala. Powo­
dem r.-zpaczbwego kroku — brak 
pracy i środków do życia.

WYPADEK POCIĄGU 
MIĘDZYNARODOWEGO

Na stacji w Rozwadowie wy­
darzyła się we wtorek o świc e 
katastrofa pociągu pospiesznego, 
zdążającego z Warszawy do Bu­
karesztu.

Od będącego w biegu pociągu 
w obrębie dworca oderwały się i 
wykoleiły cztery wagony pulma-

Maszynista w porę zatrzymał 
pociąg, dzięki czemu katastrofi 
nie przybrała groźnych rozmia­
rów. Przyczyną wypadku było 
prawdopodobnie nadmierne ob­
ciążenie 14 wagonów pociągu i 
nadwyrężenie szyn na ostrym za­
kręcie toru. Spowodu wypadku 
w Rozwadowie pociąg przybył do 
Lwowa z dwugodzinnem opóźnie-

SFINGOWANE SAMOBÓJ­
STWO OKAZAŁAO SIĘ ZABÓJ­

STWEM.
Na posterunek P.P. w Gołańczy 

zgłosił się w sobotę, dnia 2 b. m., 
niejaki Leon Paszkiet ze Smogól- 
oa, komunikując, że wuj jego, Jó- 
zef Grabowski, wystrzałem z re­
wolweru pozbawił się życia. Przy 
była na miejsce komisja lekarska 
przeprowadziła sekcję zwłok i u- 
staliła, że zachodzi tu zabójstwo.

nie samobójstwo.
Wobec tego sędzia śledczy Są- 

i  Grodzkiego w Kcyni polecił 
aresztowanie braci: 31-lełniego 
Leona i 30-Ietniego Onufrego Pa- 
szkietów ze Smogólca, jako po­
dejrzanych o zabójstwo wuja, A- 
resztowanych odstawiono do wię- 

' i sądu grodzkiego w Kcyni.

ście zauważył, że browar piwa, 
stanowiący własność p. Spindla 
prawdopodobnie pobiera wodę do 
piwa z tak zw. młynówki, płyną­
cej obok różnych domów i szpita­
la powszechnego. Do koryta te) 
młynówki zlewano różne nieczy­
stości, a ludzie wypijali to z pi­
wem. Burmistrz p. Czarnecki na­
łożył właścicielowi browaru parę 
tysięcy złotych kary. Mieszkają­
cym obok handlarzom nakładał ka 
ry za wylewanie nieozystości w n< 
cy na chodnik. Z tego powodu 
podniesiono wielki krzyk w mieś­
cie przeciw p. Czarneckiemu. Dc 
protestu handlarzy przyłąozyla się 
kaluska tak zw. „inteligencja" za 
to, że p. Czarnecki rzekomo tie 
umiał się „należycie zachować" w 
towarzystwie tych panów. Pro­
test wniesiono do miarodajnych 
czynników i delegacje interwenio­
wały, wskutek czego p. Czarnecki 
został odwołany ze swego urzędu 
i wyjechał z Kałusza.

Należy zauważyć, że z wyjąt­
kiem handlarzy, tak zw. „inteli­
gencji" i „Tespu", wszyscy oby­
watele miasta domagają się po­
wrotu p. Czarneckiego doi Kału- 
cza, a  to z tego powodu, że zapco- 
wat się wszystkiem bezstronnie i 
uarówni traktował wszystkich, • 
pozatem był dobrym gospodarzem 

Obywatele miasta podpisali pe­
tycję w tym duchu i wnieśli ią 
do miarodajnych czynników. Tym 
czasem wre walka o miejsce bu 
mistrza i między innymi kandydl 
tern na burmistrza jest rejent 
Fiedler.

iych.
Skarani zostali: b. kierownik 

tej składnicy, Stan. Gościszew- 
ski, za sprzeniewierzenie 2,113 zł. 
aa 6 miesięcy więziona i 5 łat no- 
tbawienia praw. Obie kary omo- 
•zono na podstawę amnestii. Dru­
gi oak., M. Zych, który sprzenie­
wierzył 5,143 zł., ukarany został 

okiem więzienia i pozbawie­
ni praw na łat 5. Temu oskar - 
emu darowano połowę kary 
podstawie amnestji. Trzeci o- 

skarżony, Józef Kąoki, uwolnio­
ny został od winy i kary. Oskar-

>k. Jarosiński.

K ącik radjow y
GLOS RADJOSLUCHACZA. 
ziś w każdym niemal domu znaj­

duje się odbiornik radjowy, wszyscy 
słuchają audycyj i — w związku z 
tem — nasuwają się spostrzeżenia, 
dotyczące Polskiego Radja.

> będę rozwodził się szeroko nad 
jakie powinno być Radjo we­

dług mego zdania. Wiem, dobrze, że 
zcze dtio wody upłynie, nim kla- 

— robotnicza wsfmie w swe ręce kie 
rownictwc życia państwowego i przez 
radjo wpływać będzie na kstzałtowa- 
nie się psychiki społecznej. Dziś ten 
ważny czynnik wychowawczy znajdu­
je się w zupełnie nam obcych rękach 
i nie mamy żadnego wpływu na stro­
nę wychowawczą, Ale przecież płaci­
my dość wysokie sumy za abonament 
radjowy i mamy prawo domagać 
orzo-roi',-rdzenia zmian chociażby 
' w repertuarze rozrywkowym. 

Wezmy muzykę. W ubiegłą środę 
raźnie słuchałem audycyj muzycz­

nych i przyznać muszę, że trochę by-
w-styd z

Radja. T. zw. „Muła Orkiestra" : 
je sobie chyba sptawę, że nie sto 

i bardzo wysokim poziomie. Wyki 
nie daleko odbiega od takich cho

wspaniałe dni buntu w wielu dziedzinach. Wydaje 
się, że synowie Chin musieli zawsze buntować się 
w  ten sposób — w przeciwnym razie po co byłoby 
koniecznem stwarzanie tak surowych przepisów sy­
nowskiego posłuszeństwa?

Młoda nauczycielka w niebieski'’.’ bawełnianej 
tunice i z obciętemi, jak u chłopca, włosami, siedzi 
i rozmawia. Jest to studentka, która wróciła z Ame­
ryki. Starałyśmy się dostać do kobiecego więzie­
nia w Mukdenie. Dyrektor powiedział do tej mło­
dej kobiety:

— Proszę powiedzieć tej pani cudzoziemce, że 
dyrektor zachorował i że nic nie da się zrobić bez 
jego pozwolenia.

Potem dodał dla jej własnej prywatnej informa­
cji: — Nie, nie może zwiedzić więzienia. Nie jest 
dość czyste, aby mogła je cfllądać cudzoziemska 
dziennikarka.

Nauczycielka ta jednak może zwiedzić więzieni" 
gdyż jest Chinką • członkinią Y.WC.A. („Chrześci­
jańskie Stowarzyszenie Młodych Kobiet").

Opowiadała mi, że kobiety Mandżurii są wciąż 
jeszcze nawpół niewolnicami. Mężczyźni wciąż 
jeszcze mają dużo żon i nałożnic. Kobiety nie mają 
praw do swego własnego życia. Sama myśl o rozwo­
dzie wydaje się potworną. Mężczyzna może „ode­
słać”  swoją żonę, albo sprowadzić sobie nałożnice 
ale pierwsza żona nie może się temu sprzeciwiać. 
Musi nawet udawać, że jest przyjaciółką nowo­
przybyłej. (D. c. n.).

zespołów, jak np. Petersburskiego 
Golda czy innych orkiestr, grających 
w kawiarniach i dancinkaćh warszaw 
skich. Program też jest bardzo mi- 
-----Zbyt dużo „potpouri", a mało

iwdę dobrei muzyki.
em, że spotkam się z zarzutem
lenia cudzego, a ganienia tego,

. -st nasze. Ale ja nie jestem u- 
przedzony. Wiem, ie i zagraniczne 
audycje nie zawsze stoją na wysoko­
ści zadania. Tylko jest duża różnica 
między zagranicą i nami. Im zdarza 
się to czasem, a u nas zbyt często. 
Wystarczy tylko przekręcić gałkę a- 
paratu, złapać jakąkolwiek muzykę 
zagraniczna, aby przekonać się, ie 
• im jest o całe niebo lepiej.

I jeszcze jedno wiem. Nie brak u 
as dobrych muzyków i dobrych dy­

rygentów. Trzeba tylko wyszukać 
'i A nie kierować się ile rozumianą
zczędnością.
Przesyłam te moje uwagi redakcji, 
dąc przekonanym, że inni radjo- 
e programów Polskiego Radja.

S. M.
TRANSMISJA ZZA KULIS FILMU.

JAK SIĘ NAKRĘCA OBRAZ? 
Wszystkich miłośników kina (a 
:6i dzisiaj nie jest miłośnikiem i 
rmpatykiem kina), interesują tąj- 
iki atelier filmowego.
Jak się pisze scenarjusz? Jak się 
<lada poszczególne sceny? W jaki

sposób reżyseruje się poszczególne o- 
brązy i jak się zachowują wobec re­
żysera gwiazdy i gwiazdeczki? — 
Dnia 15 listopada, t  |. w piątek o g. 
22.80 Polskie Radjo transmitować bę 
dzie fragment z nakręcania świeżo

•okńczonego obrazu filmowego — 
aśnie pn szofer" z Eugenjuszem 
do i Iną Benitą w rolch głównych.

Transmisję przeprowadzi mjr. I<on 
Recheński i red. Józef Steiner.

R O Z M O W Y
ZE SŁUCHACZAMI

POGADANKI RADIOWE 
B I U R A  S T U D I Ó W  W MATEK U. XL O OODK. W.M
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
R o b o tn icy ! R o b o tn ice !
Pracownicy umysłowi I

W niedzielę, 17 listopada, o godz. 10-ej przed południem odbędzie

w  sali Sokoła przy ul. Józefa Piłsudskiego

zgromadzenie publiczne
Z porządkiem dziennym:

1) Program gospodarczy Rządu, a obecne położenie świata pracy.
2) Kartele w Polsce.
3) Drożyzna, a  place robotnicze.
Referują towarzysze:

Zygm unt 2u ław ski, Zygmunt Bocian, Rudolf 
B ator, dr. Fensterblau

RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W KRAKOWIE.

Kupiec zamknął kupca w sklepie
Dnia 13 lutego r. b , około godz. 

7 30 wiecz., zwróciła się ekspe 
djentka sklepowa kupca Mojżesza 
Lesegelda, właściciela wytwórni 
parasolek i lasek, do postentako- 
wego policji o interwencję, gdyż 
szef jej został zamknięty w lokalu 
sklepowym przy ul. Floriańskiej i 
nie może się zeń wydostać.

Sprowadzony posterunkowy 
stwierdził, iż rzeczywiśoie Moj­
żesz Lescgeld nie może opuścić 
swego sklepu. Zygmunt Kleia- 
mann, najemca lokalu handlowe­
go, złożonego z kilku ubikacyj, 
podnajął tylną ubikację Lesegeido- 
wi, zatrzymując (rontową z wej­
ściem od uL Floriańskiej. Krytycz­
nego wieczora, gdy minęła godzina 
7-ma, w której urzędowo pod ka­
rą mu9zą być wszystkie sklepy 
zamknięte, Kleinmann trzykrtt- 
nie wezwał Lesegelda do opusz­
czenia lokalu, a gdy to nie poskut­
kowało, zamknął i opuścił sklep. 
Dopiero posterunkowy, wyszu­
kawszy Kleinmanna, spowodował 
uwolnienie Lesegelda z opresji, w 
której się znajdował około pół g>-

W lccie b. r. stanął Kleinmann 
przed Sądem Okręgowym, oska-- 
żony o występek ograniczenia wol 
ności osobistej. Po przeprowadź i- 
nej rozprawie, Sąd Okręgowy wy­
dał wyrok, zasądzający Kleinmao-

na na karę 6 mosięcy więzienia, 
zawieszoną warunkowo na lat 2 •' 
przyznający pokrzy-
segeldowi koszta powództwa cy­
wilnego, oraz nawiązkę za ból mo­
ralny za ograniczenie jego woin.;-

Skolei sprawa znalazła się przed 
Sądem Apelacyjnym w Kraków e, 
naskutek odwołania oskarżonego. 
Oskarżony bronił się tą okoliczna 
ścią, że przy umowie podnajmu 
wręczył pokrzywdzonemu klucz 
od tylnego wejścia od ul. św. To­
masza, że zatem był przekonany, 
iż krytycznego wieczora Lesegeid 
posiadał ten klucz przy sobie, na - 
stępnic stanem wyższej konieczno­
ści, gdyż działał celem uchronienia 
się przed karą za niezamknięc'e 
sklepu w godzinie przepisanej, że 
Lesegeid, nie usłuchawszy jego 
wezwań o opuszczenie sklepu, go­
dził się na zamknięcie go.w skle­
pie, i że, posiadając telefon w skle­
pie i telefon w mieszkaniu, mógł 
zatelefonować po klucz od tylnych 
drzwi, a  wreszcie, że mógł otwo­
rzyć okno wystawowe i przez ne 
wydostać się na ulicę

W wyniku rozprawy Sąd Ape­
lacyjny ogłosił wyrok, uchylając® 
wyrok Sądu Okręgowego i unij- 
winniający oskarżonego. Powódz­
two cywilne pozostawił Sąd brr

Z m iasta

Motocykl wojskowy, przejeżdżający 
ul. Potockiego, wpadł na przechodzą­
cą przez jezdnię Stanisławę Kowal­
ską. Kowalska doznała złamania, oraz 
ran miażdżonych lewego podudzia. 
Lekarz Pogotowia odwiózł nieszczę­
śliwą ofiarę wypadku do szpitala św. 
Łazarza. Kto spowodował wypadek,

lub wytrycha i skradl bieliznę, 
ogólną sumę 300 zł.

Nieznani sprawcy 
robionego klucza lub wytrycha do­
stali się do mieszkania Reginy Wajn-

U przy pl. Zgody 11, gSzic 
z bieliznę mę.

ską i damską, łącznej wartości oko

PRZEJECHANIE.

WŁAMANIA.
Jakób Sumpt, zam. przy ul. św. 

Wawrzyńca 1, zgłosił, że nie­
znany sprawca dostał się na strych 
domu za pomocą dobranego kluc

WALNE ZGROMADZENIE

Związku lokatorów
odbędzie się w dniu 17 listopada 
t. j. w niedzielę o godz. 10 m. 30 
rano w sali Związku Młodzieży 
Rękodzielniczej (Bursie Rękodzieł 
niczej Ks. Kuzonowicza) przy ul. 
Skarbowej L. 2, naprzeciw Izby 
Skarbowej.

W razie braku wymaganego 
myśl Statutu kompletu — następ­
ne Walne Zgromadzenie odbędzie 
się tego samego dnia o godz. 11-ej 
rano, bez względu na ilość obec­
nych członków.

Walne Zgromadzenie poprzedzi 
referat prezesa Związku M. ~ 
czyka, na temat:
„Zapowiedziana obniżka czynszów 
oraz nowe ustawodawstwo w spra

wach mieszkaniowych".

Zycie robotnicze
ZEBRANIE CZŁONKÓW PPS. 

W KRAKOWIE odbędzie się w 
poniedziałek 18 b. m. o godz. 6,30 
wiecz. w sali Domu Górników 
przy Al. Krasińskiego 16, z 
rządkiem dziennym: 1) sytuacja 
polityczna i gospodarcza, 2) spra­
wy organizacyjne. — Wstęp tylko 
za okazaniem legitymacji partyj-

Radio krakowskie
7.50 I

Na uL Podgórskiej Władysław Ko­
wala, zam. w Głębokiem pow. Kr 
ków, najechał parokonnym zaprz 
giem na Zofję Ziębię, lat 64, zam. w 
Jasienicach 86, pow. Limanowa.

Wezwane Pog. Rat., po stwierdź 
niu licznych obrażeń cielesnych, prze 
wiozło Ziębię na Oddział Chirurgicz­
ny Szpitala św. łazarza.

ZŁODZIEJE WYWIEŹLI KASĘ. 
Nieznani sprawcy przy pomocy do­

branego klucza dostali się do zam­
kniętego mieszkania Reginy Sztuck, 
przy ul. św. Sebastjana 15, skąd skra 
dli srebro stołowe oraz zabrali małą 
kasę ogniotrwałą, w której było około 
1.000 zł. Kasę wywieźli wózkiem ręcz 
nym w niewiadomym kierunku.

dycja dla szkól. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.03 Dziennik południowy, 
koncert Małej Ork. P. R. pod dyr. 
Zdz. Górzyńskiego i chwilka gosp. 
domowego. 13.30 Południe — na po­
łudniu (pł.). 14.30 Nowe realizacje 
utworów Liszta (pł.). 15.00 Odczyta­
nie fragm. z powieści J. Wittlina 
„Sól ziemi" p. t. „C. K. Rada Koron­
na". 15.15 Nasz handel morski i 
przegl. giełdowy. 15.30 Koncert ork. 
A.-Katza. 16.00 Lekcja języka fran­
cuskiego. 16.15-Utwory organowe w 
wyk. J. Kucharskiego, 16.30 „Skrzyń 
ka techniczna" red. W. Frenkiel. —
16.45 „Cala Polska śpiewa" audycji 
prowadzi prof. B. Rutkowski. 17.00 
„Dusza języka i dusza kraju" report, 
z Prus Wschodnich M. Wańkowicza.
17.45 Najnowsze nagrania na pły­
tach. 17.45 „Dziki łabędź" pogadan­
kę, w-ygł. J. Sokołowski. 17.50 „Mia­
steczko Zakopane" wygi. dr. A. Wie 
czoreł: (pogadanka). 18.00 Audycja 
dla dzieci: „Błażek" — obrazek słu­
chowiskowy L. Krzemienieckiej. 18.30 
Z życia literacko - kulturalnego omó­
wi dr. A. Bar. 18.40 Chwilka spo­
łeczna „Dzieci ulicy" dr. Karasińska.
18.45 Miliza Korjus śpiewa... (pl.).

19.00 T. Szantroch: „Na CzabańsW* 
gościńcu..." recyt. W. Staszewski--' 
19.10 Program na dzień następny-
19.20 Koncert reklamowy. 19.35 Lo­
kalne wiad. sport. 19.40 Wiad. sport 
19.50 Pogadanka aktual. 20.00 „Mo­
zaika muzyczna. 20.45 Dzień, wiec*- 
i- „Obrazki z Polski współczesnej".-'' 
21.00 Lotnictwo w Polsce. 21.30 „We 
sola Syrena" audycja w opr. M. He- 
mara. 22.00 „Czar walca”, operetk* 
O. Straussa. 23.16 Wiad. meteorol-
23.20 Muzyka taneczna z Cafe-Club#

Dyżury lekarzy

>ka 11
Dr. Horowitz Maks Jasna 7.

3. Dr. Szancer Henryk Starowiślna 
60, tel. 129-47.

4. Dr. Zopoth Artur Rynek Klep- 
5, tle. 102-18.

R e p ertu ar

Klub dyskusyjny TUR
III posiedzenie Klubu w piątek, 

15 b. m„ o godz. 7 wiecz. w sali 
TUR., ul. Sławkowska 12, na te-

Referent tow. dr. H. Schreibęr, 
koreferent tow. Mr. A. Fuss. Wstęp 
tylko za zaproszeniami. . Nowych

>szeń nie wydaje się.
T. U. R. UL. WARSZAWSKA 

(Z. Z. K.).
W sobotę, dn. 16 b. m., odbędzie 

iię odozyt tow. dr. Cżołlooszowej 
i. Ł „Dziesięciolecie śmierci Że­
romskiego". Początek o godz. 18

Robotn;cy popierajcie 
swoje pismo codzienne

Skazani skarbowty
przed trybunałem apelacyjnym

Jak się dowiadujemy, prok. dr. 
Stawarski wniósł apelację od wy 
roku sądu okręgowego odnośnie 
do wszystkich skazanych w pro­
cesie o nadużycia skarbowców: a 
więc: oskarżonego Halińskiego •

Rozprawa apelacyjna odbędzie 
się z początkiem nadchodzącego

IM. SŁOWACKIEGO. 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Piątek 16.11 „Trzy mgły".
Sobota 16.11 „Muzyka na ulicy". 
„Szesnastolatka" głośna współcze­

sna nowość angielska Filipa i Aimcś 
Stuartów, będzie najbliższą premierą 
teatru im. J. Słowackiego.

Co grają w  kinoteatrach
ADRIA: „Dzień wielkiej przygody" 
APOLLO. „Wyprawy krzyżowe". 
ATLANTIC. „Mała mateczka".

iraz występy trupy lilipuciej.
i:  „Niedokończona sym-

Zamachy samobójcze STELLA. „Maribu" i ,.Szpieg ’

W środę po południu popełnił 
samobójstwo przez powieszenie się 
w swem mieszkaniu Józef Auer- 
bach, kupiec. Powodem samobój­
stwa — kłopoty finansowe.

— W czwartek rano Salomon 
Friede z Podgórza, w celach sa­
mobójczych zażył 10 „kogutków 
Pogotowie ratunkowe, po prze­
płukaniu żołądka, przewiozło go 
do domu w stanie nie budzącym

SZTUKA: „Epizod".
ŚWIT: „Chciałbym, a boję się". 
UCIECHA: „Hanka".
WANDA. „Szalony porucznik’.

TEATR ROZMAITOŚCI: 1

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
TOW. UNIWERSYTETU ROB. W KATOWICACH

ządza ku uczczeniu zmarłych tow. tow. Filantropia z kieszeni robotniczej W ia d o m o ści r ó ż n e
Emila laspanego I btsiawii Konolindzkim

zasłużonych działaczy na niwie oświaty socjalistycznej na Śląsku

Akademię Żałobną
w sali ..Wypoczynku” w Kato-1 organizacje robotnicze, towarzysz- 

wicach, przy ul. Jana 10, w sobo- I ki i towarzyszy o liczny udział w 
tę, dnia 16 b. m., o godz. 18-ej Akademii.

Upraszamy tą drogą wszystki:  I

Przyjęcie nowych robotników
na kopalni „Giesze"

Jak się dowiadujemy, otrzyma­
ła kop. „Giesze" większe zamó- 

enie na węgiel, w związku z
:m przewidziane jest powiększe-
: produkcji. Szyb „Wilhelma" 

pracujący dotychczas tylko na je­

dną zmianę będzie od poniedział­
ku, dnia 18 b. m., pracował na 
dwie zmiany. Przyjętych zostanie 
19 robotników, dalej odwołanych 
zostanie z turnusu około 500 robo­
tników dołowych.

Z konferencji
u Komisarza demobilizacyjnego

U kom. dem. odbyła się konfe­
rencja w sprawie przeniesienia do 
innych prac na powierzchni 12 
strażaków kop. „Giesze". Po dłuż­
szej dyskusji z przedstawicielami 
zw. zaw. kom. dem. postanowił, że 
nic wolno przenosić strażaków do 
innych prac, a raczej należy wy­
słać ich na turnus, również należy 
wysiać na turnus tych strażaków, 
którzy dotychczas nie byli jeszcze 
na turnusie. Sprawę tę musi jed­
nak dyrekcja kopalni uzgodnić z 
radą zakł. Dalej postanowił kom. 
dem., że należy zwolnić z pracy 
wszystkich robotników, liczących 
ponad 55 lat, o ile robotnicy ci o- 
trzymają emeryturę, względnie za­
siłek, a na ich miejsce przyjąć ich 
synów lub bliższych krewniaków. 
W sprawie 13 robotników, którzy 
mieli zostać zredukowani, posta­

nowił kom. dem., że część robot­
ników zostanie wymieniona, zaś co 
do reszty sprawa ma byó uzgod­
niona z radą zakładową.

R ep ertu ar
TEATR POLSKI.

Sobota dnia 16 listopada „Driady" 
dla szkól o godz. 15.80 i „Muzyka 
na ulicy" o godz. 20-ąj.

Niedziela 17 listopada „Akademja 
KoL Przysp. Woj." o godz. U-tej 
„Muzyka na ulicy" o godz. 16-tej i 
„Kiedy kobieta kłamie" o godz. 20.

TEATR REWJI „RARYTAS". Co­
dziennie piękna rewja p. Ł „U źródła 
śmiechu". Codziennie dwa przedsta­
wienia o godz. 7.20 i 9.20.

Pod przewodnictwem gen. dyr. 
Ciszewskiego odbyło się w Kato­
wicach posiedzenie tak zw. komi­
sji pomocy społecznej. W posie­
dzeniu wzięli dalej udział: dyr. 
Bajer, dyr. Tomaszek z Izby Prze­
mysłowo - Handlowej i dr. Obie­
rek z Urzędu Wojewódzkiego. Ko 
misja uchwaliła energiczne ściąga 
nie rzekomo dobrowolnych skła­
dek od robotników i pracowni­

ków na rzecz „Wojewódzkiej Ra­
dy Funduszu Pracy", która jak wia 
domo, powołała się sama do ty-

Biedni robotnicy, gnębieni tur­
nusami, świętówkami i podatka­
mi, muszą oddać część swego krwa 
wo zarobionego grosza do kasy tej 
Rady. Za to otrzymają przy naj­
bliższej okazji członkowie tej Ra­
dy ordery i różne dyplomy.

:y ulicy Piotra Skargi w Cho 
ie mieszkała niejaka Grajcar­

kowa z dwojgiem nieletnich dzie­
ci: 7-mio lenią dziewczynką i 2- 
letiAm chłopcem. Przed kilku dnia

Grajcarkowa opuściła

sposób transportu węgla z bieda- 
szybów. Sporządzili oni prowizo­
ryczne galary, na których wożą 
węgiel Przemszą w dót do swoich 
odbiorców.

po.

Ciężka praca nowych posłów
Posłowie .sanacyjnego" Sejmu 

Śląskiego jakoś bardzo powoli 
bierają się do pracy. Pierwsi 
drugie posiedzenie miało bardzo 
krótki przebieg, potem nastąpiła 
dłuższa przerwa. Spracowani po­
słowie po zainkacowaniu wyso­
kich djet odpoczywali...

Obecnie odbyło się posiedzenie 
komisyj sejmowych, na których 
wybrano przewodniczących. Wy­
brano m. in. posłów Kocura, Kota 
i Kotasa, poczem znowu odroczo­
no obrady komisyj. Podobno ko­
misje abiorą się dopiero w pi 
łym tygodniu. Widocznie pp. po­
słowie uważają, że na Śląsku nie 
ma pilnych zagadnień, któreby dc

magaty się rychłego zajęcia niemi, 
albo też posłowie uważają, że i 
tak nie wiele zrobią...

Sprawa obniżenia djet dotych-', 
czas nie została załatwiona, acz­
kolwiek .sanacja" przedtem przez 
wiele lat jeździła na tym koniku, 
wtedy, gdy posłowie naprawdę 
mieli wiele pracy.

Życie robotnicze

Karty cyrkulacyjne
Katowice od 16 — 30 listopada 

Nr. 25.001 — 37.500. Siemianowi­
ce od 16 — 30 listopada Nr. 25.001 
do 37.500 (pokój 11). Szopienice 
od 16 — 30 listopada Nr. 25 001— 
37.500 (pokój 14). Mysłowice od 
16 — do 30 listopada Nr. 25.001 do 
37.500 (pokój 21).

Walne dla inwalidów
Odział rent i opieki nad inwali­

dami w starostwie katowickiem 
znajduje się obecnie w pokoju 18. 
Godziny służbowe od 10 — 13-ej.

ZEBRANIA C. Z. G.
W niedzielę dnia 17.11 1935 r. 

Siemianowice o godz. 10-tej u p.
Kozdonia, ref. tow. Tchórz. 

Nikiszowice, o godz. 10-tej u p.
Knosale, ref. tow. Kaczmarski.

Nowa Wieś, o godz. 10-tej u p. Gó­
reckiego, ref. tow. Chrószcz.

Giszowiec, o godz. 15-tej lokal na
afiszach, ref. tow. Kaczmarski. 

Lipiny, o godz. 14-tej u p. Macho-
nia, ref. tow. Janta.

Pawłów, o godz. 15-tej u p. Lesza
zebr, kartel., ref. tow. Chrószcz. 

Łaziska Górne, o godz. 16-tej u p.
Muchy, ref. tow. Tyrk.

Mała Dąbrówka, o godz. 17-tej u p.
Kurzeje (wiec) CZG., ref. tow. Janta. 
Bielszowice, o godz. 10-tej u p. Dłu­
gosza. Zebranie członków C.ZG. za­
trudnionych na kopalni „Wolfgang- 
Wawel", oddziałów Pawłów, Bielszo­
wice, Kończyce, Ruda Poludn., ref. 
tow. Janta.

zostawiając swe dzieci na łasce lo 
su. Dzieci przebywały same w 
brudzie i głodzie, a matka nie po 
kazała się wcale. Sierotami zaję­
to się biuro opieki nad sierotami.

Pod Mysłowicami zdarzył się 
giczny wypadek. Podczas sprzecz­
ki na tle podziału majątku pomię­
dzy Pawłem Chrostkiem a jego 21 
letnim synem Józefem, ojciec wy­
ciągnął rewolwer i strzelił do sy­
na, raniąc go ciężko w brzuch. 
Ciężko rannego przewieziono do 
szpitala, gdzie zmarł po kilku go­
dzinach, ojca zaś aresztowai.o. 
Chrostkowie pochodzili z Kopcio-

uitobus śl. 9711, jadąc zbyt szyb- 
na śliskiej jezdni na ul. Wojcie­

chowskiego w Załężu, uderzył w slup 
ly, w następstwie czego tytos 

część autobusu została znacznie uszko 
, a jeden z pasażerów, niejak'

Teimebaum Abraham z Sosnowca, wy 
na jezdnię, doznając ogólnych 

obrażeń ciała. Wymienionego prze- 
ieriono do szpitala miejskiego * 
atowicaeh, gdzie pozostaje pod opi*

ką lekarską.

Sąd w Rybniku rozpatrywał 
apawę więźniów: Szulca, Wiewiór 
ki i Gwoździa o usiłowaną ucie­
czkę z więzienia rybnickiego. O- 
Skarżeni rozebrali piec W celi, 
skąd usiłowali wydostać się na to  
rytarz, a stąd, po rozbrojeniu stra 
znika i odebraniu mu kluczy, na 
wolność. Próba ucieczki została 
jednak zauważona. Oskarżeni o- 
trzymali po 9 miesięcy więzienia

Huta „Fałwa” buduje obecnie 
nowy piec o dziennej produkcji

Proces o nadużycia
W Katowicach odbył się proęe5 

właściciela biura podatkowego- 
Rychtera i 10 urzędników skarbo­
wych o sprzeniewierzenie i łapów

Sąd zasądził Rychtera na rok 
więzienia; urzędników zaś uwol­
nił z braku dowodów winy.

R a d jo

200 tonn surówki. Piec budowa­
ny nowocześnie bedzie gotowy I 
stycznia 1936 r. Koszta budowy 
wnoszą 350.000 zl. Kapitaliści po­
większają swoje zyski, a liczba 
bezrobotnych wzrośnie prawdopo 
dobnie o dalsze kilkadziesiąt 
botników.

Piątek, 15 listopada.
6.30 Audycja poranna. 12.03 Dzie'1' 

nik południowy. 12.16 Audycja J1" 
szkół (dla dzieci starszych). 13.35< 
14.30 Rewja piosenki. 15.30 Konew 
orkiestry dętej 62 p. p. 16.15 Konew 
16.45 Chwilka pytań—  pogadano" 
dla dzieci starszych. 17.00 śmierć 
nauczycileką życia — odczyt rep’J ' 
taż. 17.16 Minuta poezji. 17.20 Ref 
tal fortepianowy. 18.00 Recital śpi* 
waczy. 18.30 „Zbójnickie godki" t , 
opowiadanie. 19.00 Porady radjotet", 
niczne. 19.50 Biuro Studjów rozw, 
wia ze słuchaczami P. R. 20.00 Akl", 
alny monolog. 20.10 Koncert 
niczny. W przerwie około godz. 20-j 
Dziennik wieczorny i „Obrazek I  TL 
ski współczesnej". 22.30—23.30

Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukami Sp. Nakladowo-Wydawniczej „Robotoik", Warszawa, Warecka 7.


